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Po nim zabrał glos p R o m a n o w i e  z. Oświad 
czylbym  się z całą stanowczością przeciw temu, 
aby W ydział krajowy objął propinaeyę. Propiua- 
cya przeniesiona na W ydział krajowy —  i w y
tworzenie okręgów, piopinacyjnych, to Znaczy 
stworzenie kilkudziesięciu monopolistów, którzyby 
regulowali ceny wedle woli i wpływali decydują
co na przem ysł gorzelniany i browarniany Pio 
szę dać na okręg jeneralnego propipatora. a on 
wybierze wam rady gm inne, miejskie, powiatowe, 
posłów  na Sejm i do Bady państwa, Polityćzpe. 
następstwa są w ięc niebezpieczne — Ekonomi- 
pznfl tak .u A le po i  o wiec miejski ma w tej 
sprawie głos zabierać? Czyi mamy rachunki i 
możemy dokładnie zbadać, jakrm interesem  cha 
kraju byłoby przelanie propinacyi na Wydział 
krajowy ? To nie nasz., i zecz, nie mam y ani cza 
su ani spoeobności rzćfcz tę  obliczyć. My mamy 
bronić intereoów miast. D latego głosować będę 
za przejściem do porządku dziennego nad w n io 
skami dr. Iskrzyckiego.

Dr. I s k r z y c k i  obstaje* przy swoich wnio
skach, twierdząc, że kraj n ie powinien być .- 
rendarzem. Po przemówieniu sprawozdawcy, dr. 
Iskrzycki cofa swój wniosek.

Dr. D w o r s k i  przedstawił następnie w spra
wie kwaterunku wojsk następujące wnioski: W iec 
delegatów uchwalić raczy . 1) petycyę do Sejmu 
krajowego o uchwalenie a) ustawy r o z k ł a d a 
j ą c e j  c i ę ż a r  k w a t e r u n k u  s t a ł e g u  , na 
c a ł y  k r a j .  Nim zaś to nastąpi b) podwyzszehia 
funduszu przeznaczonego na bezprocentowe po
życzki dla miast na budowę koszar dla wojska 
z sumy jednego miliona do dwóch milionów, c)' 
przedłużenia terminu spłaty tych pożyczek w 
przyszłości się udzielać mających, równie ,ak po
życzek już udzielonych o ile nie spłacone na lat 
2 0 , d) rezolucyi wzywające) rząd do uchylenia w 
drodze właściwej rozporządzeń niezgodnych z 
stawą o pospolitem ruszeniu , a nakładających 
ciężar dostarczania magazynów na umieszczenie 
zapasów mundurów, uzbrojenia, rynsztunków i in 
nych potrzeb dla pospolitego ruszenia. II  P ety cję  
do Rady państwa o uwolnienie w drodze usta
wodawczej miast, względnie krajów od obowiązku 
dostarczania m agazynów dla pospolitego ruszenia 
i polecić stałem u komitetowi swojemu wygoto
w anie i w niesienie pety ryj

Ż kolei dr. Piotr G r o s s  w niósł im ieniem  
komitetu czuwającego nad interesam i m ia st:

1) Dla przestrzegania wspólnych interesów  
m iast i miasteczek w kraju niemniej dla ęzuw i- 
nla nad ich potrzebami i dalszym  rozwojem wy
biera, w iec obszerniejszy komitet, składający się 
z 40  członków.

Prawo bierne wyboru przysługuje każdemu 
obywatelowi.

2) Komitet obszerniejszy wybierze z grona 
tw ego przewodniczącego i tegoż zastępcę, oraz 
pięciu członków, którzy razem stanowić będą 
ściślejszy komitet wykona.?, czy.

3) Do pokrycia wydatków z czynnościami 
tychże komitetów połączonych przyczyniać się 
będą pojedynczi gm iny m oisk ie corocznym  dat
kiem, wynoszącym  na razie jeden pro mille ich 
dochodów.

Z końcem każdego roku wykaże i usprawie
dliwi komitet wykonawczy poszczególnym  gmi-r 
nom czynione wydatki i oznaczy wysokość dat
ków na dalszy czas.

Po uchwaleniu tych wniosków pozostawiono  
prezydyum  wybór 40  członków komitetu

P. f i u m a n o w i c z  im ieniem  komisy; statuto
wej postawił po odpowiedniem objaśnieniu na
stępujące w nioski:

I. W iec wyraża życzenie, ażeby ze względu 
na odrębne stosunki gm in m iejskich, dla których 
obowiązująca oDeenie ustawa gm i.ina w prautyce 
niedostateczną i nieodpowiednią się okazała, oso
bna ustawa gm inna dla większych miast co ry
chlej została wydaną, o ile pojedynczym  gm inom  
miejskim na ich żądanie nie będą nadane oso
bne statuta.

II. W te; ustawie pożądanem jest przedewszy- 
stkiem  - a) ażeby uchwalająca i nadzorująca w ła
dza Rady miejskiej z jednej strony a wykonaw
cza władza burmistrza spełniana przy pomocy 
magistratu jako fachowego organu urzędowego 
z drugiej strony — ściśle odgraniczoną i okre
śloną została; b) ażeby skład magistratu zape
wniał gmioom miejskim te siły tacbowe, jakie 
do spełnienia ważnych ich zadań społecznych, 
państwowych i cywilizacyjnych są potrzebne; c) 
ażeby ściśle określoną została odpowiedzialność 
burmistrzów i magistratu wobec Rady mieiskiej; 
d) ażeby umożliwiona i uregulowaną została śc i
sła kontrola Rady miejskiej nad ezynnośi-.iami 
burmistrza i magistratu, a zirazem  przy zastize- 
żeniu Bamorządu m.ast, kontrola wyższych władz 
autonomicznych nad zarządem m iast, e) ażeby 
wypadki użycia wyjątkowych środków zaradczych, 
jak rozwiązanie Rady miejskie) lub złożenia z u- 
rzędu burmistrza zostały ograniczone dc najnie- 
zbędniHjszej potrzeby, sposób postępowania w ta
kich wypadkach tak unormowany, ażeby uniknąć 
zbytecznego przedłużenia się tego wyjątkowego 
stanu rzeczy, a zakres działania i odpowiedzial
ność tymczaoowego zarządu gm iny ściśle zostały 
"kreślone; f) ażeby kom petencje wyższych władz 
i tok instancji w sprawach gm in miejskich tak 
określić, by uniknąć wzajem nego krzyżowania się 
kompetencyj różnych władz, tudzież zbyt prze
w lekłego toku inbtancyj

III. UzDając potrzebę kontroli wyższych władz 
autonomicznych nad zarządem spraw miejskich, 
wiec zastrzega się jednak przeciw  wszelkiemu

piezentacyi nairoduwej tylko dopóty będzie w spie
rać rząd obecny, d o p ó k i  t e n  p o z o s t a n i e  
w i e r n y m  s w e m u  p r o g r a m o w i .  Następnie 
wzywa do jedności i ostrzega przed pochyłością, 
m. Której stanęła część narodu. „Narodowi po
słow ie  — tak zaaouczył — spełnili swoją p o
winność, — usłyszeliście tu ich obrony — teraz 
sądźcie .

Po tych prz unowianiach dr. H o u s z k a ,  bur- 
m>»Uz z P iiznz zaproponował uchwalenie rezo
lu c j i, mniej więcej następującej osnowy .

Kongres polityczny reprezentantów narodu 
.częskiogo, zgr^mt dzony w P radze dnia 16 wrze
śnia. wysłuchawszy sprawozdoń, jakie złożono w 
im ieniu posłów czeskich o rezultatach czynności 
pariam e^tarrych w Radzie państwa i w Sejmie, 
w ypotm ći* 'W z u p e ł r e  u z n a n i e  i z a s ł u 
ż o n e  p o d z i ę k o w a n i e .

Zgrom adzeni stojąc w ie-n ie przy p r a w i e  
,p a ' s t  w o w . m k r ó l e s t w a  c z e s k i e g o  i 
przy ząsadstie autonomij w kraju, powiecie i 
jfmtęne, i/ypowiadają nadzieję, że posłowie jak 
aotąd Uri i w przyszłości nic m e uronią z tych  
artykułów zasadniczych prog-am u politycznego, 
oraz że broniąc nietykalnych praw, stanow issa i 
sątupistnoćci monarchii i dynasty i rów nocześnie 
starać ,aię będą wytrwale o przeprowadzenie praw 
ojczyzny i o eeu łe  r ó w n o u p r a w n i e n i e  
c b u n a r  u d o w w ś o  i. Te trudne zadau.^ wśród 
danych ojmjhcznoścr n ie  dędzą się szybko zała
tw ić; Obiągnięcie tych> celów  politycznych jest 
tern ti udniejsżea im  w i ę k s z e m i  s ą  
p r z e s z k o d y  we.  w ł a s n y m  o b o z i e  na
wet ze strony tych, którzy wolą narodu powoła- 
n są do pracy igednej wspólnie z większością  
narodowej reprezentacyi. Rokosz zorganizowany 
w lu lu  i ną-ydi pioŻH .nię przem ienić w groźne 
dla n ą  udu ąiabezpiączeńetwc, zagraża bowiem  
wzbiciem organizacji raroaowe’ i podkopuje byt 

tęgo, co w dłj^goletmej walce zdobyto.
 ̂ pd  natydu zależy powstrzym ać secosyę i zbłą- 

kanycn przyprowadzić na dobrą drogę. W  tym  
kierunku pracowąć zgrom adzeni uznają za swój 
udo,wiatek i .  przyrzekają uroczyście spełniać go 

umie m**. <
Po odczytaniu jej ruzolncyi p. J  u n k, mrodo- 

Lz^ąki.delegat, z Riska, wystąpi z opozycyą, wy- 
ąazui%c- że ,nje mużna być zadowolonym z re- 

iŁultaui. na polu agrarnem. Mowa ta zbyt d/uga  
wywołała .ni izadpwoian^ i objawy niechęci.

Vf abponie .fpystąpih pp. E r a f  i R i e g e r  z 
^więjrdząmejL że przesilenie rolnicze jest po- 
■wbzechnem. ;

r z mowcow wyraził ubolewanie z po
wodu nieprzybycia na zgromadzenie posłów rnło- 
4 p (iąsk ich , oraz z powodu szorstkiego ło ju  po- 
.-lemicznągo w  dziennikarstwie czeskiem. N a to 
.odparł p. B’r a f ,  %k karty uczestnictwa były tak- 
ćn dla pośfór ąsloouCłi sk ie t  a ton dzienników  
.wynika z ostrych napaści i wzajemnej zawzię
to ść ,/

, Prj«nnawial jeszcze p. p i p i c h  wśród po
w szechnego zad ow oh n a  o potrzebie c z ę s t e g o  
s t y k a n i a  s i ę  p o s ł ó w  n a r o d o w y c h  z 
wy  b o r c a n  i, -ppczem przyjęta rezoiucyę w szyst- 
kienii ^glosami pęzeBiw jednem u  
.. . Kongres zak ończeno grzmiąceuai okrzykami na 
cześć Rieger?, ,

Wlec delegatów miejskich

Pierwszym  punktem wczorajszego dnia obrad 
była k w e s t j a  p r o p i n a c y i n a .  Referent dr. 
Jakób P r u c h t m a n n  z Drohobycza przedsta
wił i uzasadnił następujące w m ossi sekcyi pro- 
pinacyjnej.

I. \ \ i e c  miejski uważa za najkorzystniejsze tu
dzież interesom  miast i m iasteczek, posiadaj ^cych 
prawo prop inacji, lub prawa do poboru opłat 
gm innych od napojów propinacyjnyi-h i trunków  
słodzonych za najodpowiedniejsze, ażeby u d z i ał 
t y c h  m i a s t  i m i a s t e c z e k  w o d s z k o d o 
w a n i u ,  przyznanem ze skarbu państwa ustawą 
z 20 czerwca 1888, był c o r o c z n « m i ę d z y  
t y c h  u p r a g n i o n y c h  r o z d z i e l a n y  i w y 
p ł a c a n y .  Podstawę obliczenia tego udziału ma 
stanowić czysty dochód, pobrany przez powyż
szych uprawnionych tak z prawa propinacji Ja- 
koteż z opłat gm innych od napojów propinaeyj- 
nycn i trunków słodzonych w r. 18o7 w sto
sunku do czystego dochodu, jaki w tymże roku 
przyniosło prawo propinacji, w łasność osob pry
watnych stanowiące. Równocześnie ma,ą być po
dzielone między uprawnione miasta i miasteczka 
uzbierau6 dotycnczas fundusze propinacyjne miast 
, miasteczek, a dalsze duchody do tych fundu
szów w myśl ustawy z d. 30 grudnia 1875  
wpływające, mają być uprawnionym bezpuśrednio 
corocznie wypłacane.

II. W iec uznaje potrzebę z n i e s i e n i a  p r a 
w a  D r o p i n a c y i  miast i miastbezek za wyna
grodzeniem w mvśl § 38  ustawy kratowej z d. 
30 grudu.a 1875 przed upływam r. lt>10 ile 
możności najrychlej w t e n  s p o s ó b ,  a b y  d o 
t y c h c z a s o w y  d o c h ó d  z p r o p i n a c y i  i 
o p ł a t  n i e  b y ł  u s z c z u p l o n y .

l i i .  Uprasza się komitet czuwający nad wupól 
nemi interesami miast i miasteczek przez wiec 
wybrać się m a^cy, aby w m yśl ustępu II uło
ży ł projekt do ustawy względem  znies.enia pra
wa propinacyi miastom, i miasteczkom przysłu
gującego i udzielił takowy miastom i m iąslecz- 
koi. do dalszego postępowania właściwego.

IY . W iec wyraża potrzebę, ażeby zaprowadzo-, 
ne ustawą z d. 23  czerwca 1881 p a ń s t w o w e  
o p ł a t y  o d  w y s z y n k u  n a p o j ó w  s p i r y 
t u s o w y c h  j a k o  u s z c z u p l a j ą c e  p r a w o  
p r o p i n a c y i  i u t r u d n i a j ą c e  z n i e s i e  
n i e  t a k o w e g o ,  z u p e ł n i e  j a k  n a j r y 
c h l e j  z o s t a ł y  z n i e s i o n e .

Y . Uznaje się potrzebę p r z y z n a n i a  m i a 
s t o m  i m i a s t e c z k o m  —  po zn iesien iu  pry
watnych praw propinacyi —  prawa z a p r o w a 
d z e n i a  s a m o i s t n y c h  o p ł a t  o d  n a p o 
j ó w  g o r ą c y c h  w tym samym stopniu i roz
miarze jak dodatki do podatku konsumcyj- 
nego.

Poseł Pruchtm aun żądał, aby w I ustępie w y
puszczono słow a: „lub prawa do poboru opłat
gm innych od napojów propinacyjnych i trunków  
słodzonych z? najodpowiedniejsze-. Poparł go dr. 
R u t o w s k i ,  twierdząc, że ustawa krajowa może 
się oprzeć tylko na ustawie gorzelnianej, która to 
odszkodowanie jednego miliona w yłącznie dla 
właścicieli propinacyi przeznacza i że ani Hejm 
ani rząd nie zgodziłby się na wnioski bekcyi w 
tej stylizacji.

Za całym ustępem przem awiali pp. dr. I s-i 
k r z y c k i  i N i e m c z y n o w s k i .  VYniosek dr. 
Pruchtm anna uzyskał tylko kilka głosów, poczern 
przyjęto proponowany przez rejenta p. L ipiń
skiego ze Sącza dodatek:

„Fundusze rozdzielone m iędzy miasta z kapi
tału już uzbieranego i z dalszych opłat uważane 
byt mają jako kapitel zakładowy1*.

W dyskusyi nad II ustępem  zabierali głos pp. 
dr. Rutowski, poseł Fruchtm ann, Chrzanowski, 
poczern przyjęto wniosek sekcyi. Ustęp III i IV  
przyjęto bez dyskusyi. Do V ustępu postawił po
se ł R y b i c k i  puprawkę, ażeby opuścić „w tym  
samym stopniu i rozmiarze jak dodatki do po
datku konsumeyjnego41, a natomiast specyfiko- 
wać napoje gorące, od których mają być pobiera
ne opłaty samoistne.

P. C h r z a n o w s k i  zgadza Bię z wnioskiem  
p. Rybickiego, i prosi, aby dodać do zaprowa
dzania „podwyższania i zniżania44. Przyjęto te 
poprawki.

Dr I s k r z y c k i  w niósł jeszcze dodatkow o:
W iec miejski uznaje za rzecz niebezpieczną i 

szkodliwą, ażeny kraj przyjął na siebie prawo 
propinacji w peryodzie do r. 1910  r W każdym  
razie nie może fundusz krajowy przyjmować gwa- 
rancyi za wynagrodzenie z powodu zniesienia  
propinacyi.

J)r. R u t o w s k i  oświadczył, że wnioski do
tychczas uchwalone nie informują jeszcze Sejmu 
dostatecznie, aby wiedział jak warować interesa 
m iast. Wiemy, że lada dzień ustawa wykupna 
propinacji wpłynie do Sejmu, który zechce za
dość uczynić wszystkim interesom kraju. W iec 
powinien się nad tern zastanowić.

W edług mego przeświadczenia, wykupno pro
pinacyi u i będzie ze szKodą lecz z korzyścią 
kraju. Powinna Dyć osiągnięta pewność, że w y
kupno nie nastąpi ze szkodą kraju.

W  interesie społecznym  i narodowym byłoby 
wykupno propinacyi pożądanem. Gdyby kraj ob
jął propinację na warunkach korzystnych, to w 
rękach sprężystej administracji krajowej przynio
słaby większe d och ody; gdyby zysków nawet nie 
było, to objęcie przez kraj byłoby korzystne.

W tym samym czasie, kiedy w pragsKiej re
sursie obywateiskićj rozlegaiy się  okrzyki n acześc  
dra R i e g e r  a i jednogłośnie uchwalono rezolu- 
eyę, wyrażającą Łamanie dla polityki starocze- 
c t ó w : na t. zw. S t o l e  Z i s z k i  pod K 0 n i g- 
g  r ii t z e m odbywała Się szumna m anifesUcya  
polPyezna, wym ierzona przeciwko dzisiejszym  
frerownikom polityki czeskiej.

N a m eeting, urządzony przez m łodoczecnów, 
zeUrafło się około 1 0 .OliO osób i tłum ten frene- 
tycsEen oklezkami przerywał mowę V a s z a 
t i g e ,  w które poseł ttłodoczesKi oskarżał dra 
R i e g e r a  i innych członków Klubu czeskiego, 
że w pontyce swdj stanęli w sprzeczności z wo
lą cu eg o  narodń powodując się tą zasadą poli
tyki rządowej „nie mówić, aie zawsze zgadzać 
się, aby zawsze być wśród w iększości44. Długą  
swą mowę- :amknąl Y a s z a  t y  tym wnioskiem  
że staroczesi stntcili grunt pod nogami i dlatego  
to >rfeez sztrornie otrzymane wotum zaufania 
encą odwrócić uwagę narodu od swej niepopu
larnej ■póiityki.

Z kdlei zabrał g io s  poseł do Sejmu czeskiego  
T u m a. Gdy . w mowie swej p-zeszedł do roz
trząsania politycznego stosunku Czech do mo
narchii Haosbufgów; przerwał mu Komisarz rzą
dowy nac-ełń ii poriatu  kóniggrackiego M a l o -  
w e  t z, n s 1 có mówca od^Tekł, iż ma prawo mó
wić o pansiwowetn prawie Czech, albowiem z o 
s t a ł o  o n o  u z n a n t m  p r z e z  c e s a r z a  w 
d w u  r e s k r y p t  a c h  i w m o w i e  t r o n o -  
we j .  Poczern T u m a  przemawiał za koronowa

ł e m  nasarz.' Jraaciw ka óózjia  na Króla czeskie- 
igo. Dr H n i i i c z k a  z N o w e g o  B y c z e w a  
(dowodził w s.wji jmowie, że naiód czeski jest je
dnom yślnym , obu* tnie zaś istnieje tylko prze- 
jciw p osłom ; gdy ci złożą swe mandaty, spokój 
przywrócony a - -zostania.
j W końcu uchwalono rezoiucyę, w której w y
rażone u te t  ueść posłom siaroczeskim wraz z żą- 
danieta.. ahy p o s t ę p o w a l i  e n e r g i c z n i e j  
l u b  t e ż  z ł ó ż y l i  B w e  m a n d a t y .
: P.bc? tego zażadano od posłów okręgu wybor
czego itóńiggrackiego, H e v e r y  i F i s z e r y ,  aby 
natychmiast 'złożyli sw e mandaty lub też wystą
pili t  Klubń CŁMkiego.
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Sprawy szbalue.
( Otwarcie kursu nauki gręceności te Krakowie).

Bez długich przygotowań, bez głośnych  narad, 
bez uczt i toastów otwarto w ubiegłą sobotą kurs 
nauki zręczności w Krakowie, a kio miał sposo
bność przyirzeć się z bliska urządzeniu tego  kur
su, przyznać musi, iż ta, mało szerszej publiczno
ści znana innowacya, może w krótkim czasie w 
nader korzystny sposób oddziałać na wychowanie 
m łodego pokolenia w naszem m ieście.

Nauka zręczności, czyli tak zwanego oTójJn, 
rozpowszechniona w krajach skandynawskich, za
czyna teraz dopiero zyskiwać zwolenników w środ
kowej Europie. Dopiero z początkiem tego roku 
szkolnego otwiera rząd austrjacki Drzy muzeum  
artystyozno-przemysłowfcna w W iedniu kurs dla 
nauczycieli Slajdu, którzy następnie naukę tę 
mają szerzyć w monarchii. Galicy, udało się wy
przedzić pod tym względem inne kraje. Dzięki 
inicyatywie W łodzimierza hr Dzioduszyckiego za
prowadzono naukę zręczności przed kilku laty w 
szkole wydziałowej w Sokalu i tam zaznajomił 
się z mą dzisiejszy inspektor zamiejskiego kra
kowskiego okręgu, p. Spis, który przeniósłszy się 
na swą dzisiejszą posadę, poBtanowił zaszczepić 
w Krakowie ten nieznany tu poprzednio środek 
pedagogiczny

Celem nauLi zręczności jest wyrobienie w u- 
czniach przez wprawienie ;ch do rękodzieła, si
ły, zwinności i zaradności w życiu , a nadto 
przygotowywanie ich w łatwy i me nużący spo- 
aób do dalszego kształcenia się  w  obranym za
wodzie rzemieślniczym. Dzięki doskonalonej przez 
wiele lat metodzie ujęto tę naukę w system , Lió- 
rbgo p lastyczność na pierwszy rzut oka nas ude
rza. Stosownie do materyału, który służy uczniom  
do ćwiczeń, mogą się oni ćwiczyć w wyrabianiu 
przedmiotów z drzewa, papieru, słom y, sitowia 
i l d. Nauka zręczności w Krakowie obejmuje 
w yłącznie Slojd  drzewny. Ćwiczenia, objęte pla
nem n au k i. wymagają ogółem  50 narzędzi sto
larskich, tokarskich i ciesielakich, a każdy uczeń  
posuwając się ze stopnia na stopień według utar
tego systemu przyzwyczaja się do używania po 
holei wszystkich tych przyrządów. Niezrównana 
wydoskonalenie system u uczenia ułatwia niezm ier
nie zorganizowanie nauki. N ie udzielają jej tu fa
chowi stolarze i cieśle, lecz nauczyciele, których 
praktyczne wykształcenie nie przekracza najczę
ściej zakresu Slojdu. W ten sposób umiejętność 
ta rozprzestrzeniać się może w całym  kraju, 
przyczyna można mieć pewność, że me wyrodzi 
się nigdy w bezm yślne partactwo, dopóki me
toda uczenia nie zostanie dobrowolnie zm ie
nioną.

Korzyści, jakie młudzież z t’ej nauki odnosi, aą 
widoczne. Uczniowie, mający kiedyś kończyć w yż
sze zakłady naukowe, uczęszczają na lekcy0 S la j
du  z niem niej8zym pożytkiem jak m łodzież, któ
ra po ukończeniu Bzkoły ludowej ma pracować 
przy warsztacie lub na roli. Przyszły atndeat 
uniwersytetu nabiera tu erły i wyrabia sobie rę
kę. U czy on się nadto radzić sam em u sobie i 
nie wyręczać się innym i. Tępien.e taj' dziwrnej 
nieporadności w codziennem życiu, jaką dostrzedz 
można u ludzi książkowo jedynie kształconych, 
jest jednym  z głów nych celów nauki Sldjdu. Po
kolenie, które odbędzie kura nauki zręczności, 
nauczy się pamiętać o sob ie w  domu, w podró
ży, na noclegu, a nawet w obozie i z czasem  
zmniejszy się może ilość tych typowych m ólów  
biurowych, nieporadnych jak dzieci i myślących
0 wyręczeniu się kimś in n y m , ile  razy własnej 
przyłożyć trzeba reki.

Że nauka zręcznośei przyda się rzemieślników:
1 włościaninowi zbytecznem byłoby dowodzić. 
Jakiejkulwiek gałęzi rzemiosła ma się  m łody  
chłopiec po ukończeniu szkoły ludowej poświęcić, 
kurs zręczności stanowić będzie dla niego w y
borne przygotowanie; to samo puwiędzieć można 
o uczniach szkół w iejsk ich , z których niejeden  
na włosnem  gospodarstwie będzie musiał zas'ąpic 
cieślę, kołodzieja i stolarza.

Jesteśm y przekonani, że kurs* nauki zręczno
ści, otwarty świeżo w K rakow ie, odpowie tym  
wszystkim  zadaniom. Rękojmią tego jest zaięcie, 
jakie sprawa ta obudziła w tutejszych sferach  
pedagogicznych. Urządzeniem kureu zajął się kra
kowski oddział T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i 
c z n e g o ;  na czele kom stu  kierującego nauką 
stanął prezes oddziału dyr. Jabłoński, kierowni
kiem kursu jest p. Spis, ą nauczycielem wykształ
cony fachowo „Slójdzista" p. S w U eei,1. Oddział 
Towarzystwa zaciągnął na urządzenie kursu po
życzkę w kwocie 500  złr. a mużna się spodzie
wać, że Sejm i Rada m ie:ska przjozyuią sir do 
pokrycia niezbędnych wydatków.

Nauka zręczności odbywa się w dawnem  Col
legium iuridicum  (ul. Grodzka nr. 53). Senat 
uniwersytetu Jagiellońskiego, oceniając w ielką do
niosłość tej n au k i, przeznaczył na ten cel kilka 
sal na pierwszem piętrze.

O ile sądzić można, nauka Slojdu  cieszyć się 
będzie wielkiem u narnsj młodzieży wzięciom. 
N a pierwszą lekcyę przybyło 60  uczniów, a licz
ba ich co dzień się pomnaża. Ponieważ m i.d ty  
tą młodzieżą znajduje się znaczna ilość uczniów  
szkół średnich, przeto przeznaczono dla nich 0- 
sobną godzinę; nczniowie gimn&zyum i szkół 
realnych pobierają naukę SUjdu  co dzień od 6 
do 7. Nauka odbywa się bezpłatnie; jedybie na 
zakupno materyałow składa każdy uczeń 1 złr. 
miesięcznie.

Tak więc dotychczas wszystko pom yślnie się 
zapowiada. Mamy nadzieję, ze za rok powstaną i 
na prowincyi nowe ogn-ska nauki Slajdu  Ży
czymy im szczerze powodzenia w przekunaniu, 
że dadzą one m łodem n pokoleniu me&ylko zdro 
wie i siłę, ale nauczą je także szanować ręczną, 
w pocie czoła wykonywaną pracę.

Przegląd polityczny.
R r a k O w ,  1 9  w r e e J n ia

Równocześnie z dwoma zgromadzeniami naro
dowemu czeskiem i w Pradze i w Necham cach, o 
których osobno piszem y, odbyło się na innam  
m iejscu w krajach korony św, Wacława równie 
liczne zgromadzenie w duchu niem ieckim  z oka- 
zyi przybycia do Berna głośnego Hansa K u d 11- 
c h a Te m anifestacye Bkładały się z wiecu wło
ścian  czesko-morawskich, z pouhodo do pomnika

cesarza Józefa i z dwu bankietów. Na wiecu li
chw alono m tęazy innerai rezolncyę p r z e c i w  
s z k o l n e m u  w n i o s k ó w .  k 8. L i e c . h t e n -  
8 t e  i n a  oraz uznanie i w d z i ę c z n o ś ć  d ! a  
k i e r o w n i k ó w  s t r o n n i  c t w d  n i e i n i e c k o
l i b e r a l n e g o

Na biesiadach przemawiał między innym i Ku- 
dlich. Na biesiadzie *  sali gim nastycznej wezwał 
Niem ców, by nie zapominali, że arterye 1 nerwy 
N iem ców austryackich połączone są z prądem 
duchowvm  w ielkich N iem iec, że piem ię n iem iec
kie w Auatryi musiałoby zamrzeć 1 u sch n ą c , 
gdyby mu tę artery§ przewiązano. .

Na biesiadzie w sal* „Augarter" podniesiono  
szczególnie zasługi przewodników stronnictwa n e- 
m ieckiego Sturma, Chlum eckiego 1 Prombera.

Z  uboau ruskiego 
W  Brzeianach ukonstytuował się  aom itet z 

Businów powiatów brzeżańskiego, podhnjeckiego 
i rohatyńskiego, który zwołuje wiec ruski na 
września do Brzeżan. Z odezwy tego komitetu, 
um ieszczonej w b ile .  widzim y, że na porządku 
dziennym wiecu maja stać narady. 1 o upadku 
naszego dobrobytu i jakby go podnieśi' należało,
2)  o naszych prawach konstytucyjnych i jak z 
nich mamy korzystać, 8 ) o potrzebach i prawach 
Businów w G alicyi na polu szkolnictwa.

Ru i Caerwona twierdzi zaś, że k iercw iicy  
Businów zgodzili się na politykę zupełnej absty- 
nency: przy wyborach przyszłorocznych do no
wego bej m u. Sprawę tę ma się rozbierać ta  pro
jektow anych wiecach w Brzcżanach du.a 29  
września, we Lw ow ie dnia 15 października, a 
później w Stryju i Tarnopolu.

Pamiątkę przyjęcia chrześcijaństwa na Basi 
postanow ił obchodzić ks. metroj; elita Sembrato- 
wicz dnia 13 października i polecił -arendą uu- 
chow ieństw u swoi dyecezyi odprawić tego dnia 
nabożeństwo uroczyste z kazaniem

Znowu pogłoski o dym isyi B ism arka. 
R edakcjo brukselskiej Independance iJelgc 

m eże się pochwalić iż udało się jej wywołać ud 
razu zam ię8z*m e w całej prasie niemieckiej. Od
powiadając Da artykuł 17ordd. A llg. Z tg  zaprze
czający pogłoskom  o reorganizacjfi m inisterstwa, 
zam ieścił dziennik belgijski następującą kores- 
pondecyę z Berlina:

„Byłoby dziwnem , gdyby cesarz po wprowa
dzeniu do armii żyu iołu m łodszego i po duraź- 
nem okazaniu chęci powszechnego „odm łodzenia", 
chciał rządy rzeszy pozostawić w dotychczasowym  
stanie. Stąd też właśnie wytłum aczyć można po
głoskę, która k :lkakrotuie się powtarzała Ze p 0- 
m i ę d z y k s i ę c i  e m k a n c l e r z e m ,  a j e g o  
n a c z e l n y m  p a n e m  p a n n i e  p e w n a  r ó ż 
n i c a  z d a ń  K westya reorgan>Ł»cyi urzędów  
rzeszy była w rzeczy samej jak się zdaje, tylko 
pewnym ballon d’essa* i ty lto  pewną, nie w n g ą , 
ale raczei przj jazną wskazówką dla księcia kan
clerza Z tej też przyczyny pojawiła się oaa na 
“amprtód w pismach, które w tgóle mało mają, 
sk łonności do głoszenia fantazyi i pogłosek na 
sposób prasy postępowej

„W  kołach przyjaznych księciu kanclerziw i 
obawiają się istotnie, że skoro się sam nie podej
mie patryotyeznegn czynu D r z y g o t o w a m a  swej dy- 
orsyi. łatwo przyjść może do tego, że z o s t a- 
n i e  z n i e w o l o n y  d o  u s t ą p i ę  1 i a , rychlej 
może niżby to nastąpiło 1  br. Moltke

„Wilb elm f i  podziwia juko ces irz kanclerza 
zapewne w równy sposób jak go podziwiał, bę
dąc księciem, pruskim i następcą trenu. Tym cza
sem  nie obowiązuje W ilhelma II „ako cesarza, 
żadne nieodwoł i ln e : „N igdy!"  W ilhelm  II liczy 
lat 29, a książę Bisraark jest dla tak młodego 
cesarza doradcą niedogodnym. W ychodzi zreszią 
na jego niekorzyść, że .rzez  tak długi czas spra 
wował rządy pod panowaniem m onarchy w la
tach podeszłego. Minister, a szczególn ie m inister 
charakteru i wysokiej wartości pana Bismarka 
nie m oże być m inistrem  w edług m yśli takiego 
monarchy, a szczególnie monarchy tak młodego, 
jak teraźniejszy ces&rz

„Jasno Zapatruiący się na rzeczy przyjaciele 
>s Bismarka nie oddają s ię  w tej mierze żadne
mu złud ien iu . N iedawno jeszcze temu oświadczył 
jednem u z takich przyjaciół pewien konserwaty
sta, ubolewający nad dym isją  p. Putrkamera, że 
tak krótkie panowanie Fryderyka III trwało za 
d łu g o ; przyjaciel kanclerza ud pow iedział: „Mo
żemy raczej cieBzyó się  z tego, ze dan^m byłe 
Fryderykowi III panować chociaż tylko przez 
kilka d n i; podczas tychże 100 dni m usiał się  
książę Bi smark przyzwyczaić do myśli, że już 
nie jest doradcą 90-lctniego słarca i m ógł się 
przygotować do sprawowania rządów pod pano
waniem m łodego i pełnego życia monarchy " 
W  tych  fcilku słowach oddany jest jasny obraz 
s y tu a c j i: Rządy Fryderyka III przeszkodziły ra
dykalnej zm ianie rządów i były niejako łączn i
kiem pom iędzy rządami W ilhelm a I i jego  wnu
ka. Dzisiaj ci Bami przyjaciele ks. Bismarka pu
ścili w św iat powyższą już oaw ołaną pogłoskę, 
że już czas, ażeby odosobn;one sw e stanowisko 
porzucił i do sw ej pracy przybrał m łode siły. ce
lem  utrzym ania się pod cesarzem z tak m łodo
cianym  entuzjazm em .

„Lom enti N ordd. Allg. Z tg  nie przeszkodzi 
prawdopodobnie tem a, iż m imo to w rzeczonym  
k isranka nastąpią pewne zmiany. Ks. Bismark 
jest zanadto żarliwym patryotą i zanadto oględnym  
m ężem  stanu, ażeby nie usnął sam, iz czasy się 
zm ieniły, i że już nie jest tym, kim nyl dawniej. 
Prędzej czy później będżic ks. Brsmsrk zniewo
lony przystać na to, że już sam nie będzin rzą
dził i zadowolnić Bię będzie musiał podobnym1 
dozorem nad rządami, jak był dozor feldmarszał
ka hr. M oltkego w sprawach wojskowych. Go do 
czasu, kiedy zmiany te nastąpią, czy za miesiąc 
Łab za rok to byłoby pod tym  vu>»sd au  każde 
przy puszczenie zanadto śm iałem . Uwaga Nordd. 
AUg. Ztg. pouczyła nas tylko o tern, że zmian 
»ycb bezpośrednio spodziewać się nie można".

Jak widzimy, artykuł dosyć interesujący; zdzi
wienie, jakie on wywołał, powiększyło Bię jeszcze, 
gdy N ordd. Allg. Ztg. przedrukowała go w ca
łości. dodając od a ieb ie :

„Pow yższego artykułu nie zaczerpnęła Inden- 
pedance B> igr w idocznie z sw ego źródła zw y
czajnego, ale od jwkiegoś wBpółp-acownika, dobrze 
z poglądam i berlińokiemi obeznanego. Tylko nie 
chcielibyśm y przypuścić, t e  wiadomości jej p o
chodzą z k ó ł konserw atyw nych, a raczej sądzimy, 
że oddaje tyik? stare aspiracje liberalnego stron
om* w*

N O W A  B E F O R M A

Ttraz dopiero otworzyło się pole do dom ysłów. 
Co /nii^zy wyrażenie „źródło obeznane z poglą
dam i'? Czy chciano tu powiedzieć, że ci, co 
znają poglądy, znąją 1 rzeezyw sty stan rzeczy ? 
czy dać tylko do zrozumienia, że kanclerz wie, 
co o nim myślą w Berlinie ?

Z  BtUgaryi.
Napady rozbójnicze, jak głośny swego czasu 

ua Bclowę i uprowadzenie trzech jeńców , po któ
rym był w  tamtych stronach drugi ze skutkiem  
podobnym, a przed kilkn dniemi trzeci w dro
dze z Sofii ku Dunajowi na pocztę pieniężną, 
nie mają żadnego politycznego znaczenia.

Problematycznego znaczenia jest także zamach 
na ministra N a c e w i c z a  w Buszczuku d. 16  
b. m. N acewicz bawił przez kilka dni w Buka
reszcie dla umówienia się z pewną grupą b an 
kierów o warunki pożyczki. U kłady nie dopro
wadziły do pożądanego celu. W  niedzielę zrana 
stanął Nacewicz z powrotem w Buszczuku. Za
ledwie tu przybył, przedstawił się  mu niejaki 
Kisselow, który dawniej był urzędnikiem w buł
garskiej dyplomatycznej agencyi w Bukareszcie. 
N acew icz okazywał mu dawniej wiele życzliwości, 
ale później oddalił go za sprzeniewierzenie znacz
niejszej sumy. Oddtąd Kisselow był bez utrzy
mania przez kilka m iesięcy, narobił w Bukaresz
cie wiele długów, wreszcie uszedł do Rosyi.

Ten Kisselow  jest sprawcą zafpachm Pobudki 
niewiadome, bliższe szczegóły zamachu podane 
w dziennikach bałamutnie. Wiadomo tylko, że 
minister jest ranny — jak się zdaje — dość 
ciężko.

Ks. F e r d y n a n d  odje-hbł d 16 z wiolką 
świtą do Łom -Palanki. Towarzyszy mu m inister 
Stam bułów. Z Łom -Palanki uda się książę Du
najem do Buszczuku, a stąd na manewry pod 
Szumię. Po manewrach zaczeka na przybycie 
swej matki i zabawi z nią dłużs/y czas w kla
sztorze Sandrowo. Nieobecność księcia w stolicy  
potrwa może sześć tygodni.

F lota  włoska.
Z Rzymu donoszą, że podczas bankietu, wyda

nego na cz.eść ministra maryEsrki, w ygłosił on 
toast, w którym pomiędzy innerai pow iedział: 
Flota włoska przedstawia w su era dzisie/szem  
udoskonaleniu wartość 360  milionów. Liczy 102  
okręty wojenno i 108 łodzi torpedowych. Jest 
oua dziś już ważnym czynnikiem  utrzymania ró
wnowagi europejskiej. W łochy gotowe są dołożyć 
wszelkich starań do wzmocnienia swej pozycyi 
obronnej, nie myślą wszakże uciekać się do po
lityki zaczepną. Minibter zapowiedział, że nieba
wem już spuszczone zostaną na wodę trzy w iel
kie nowe pancerniki: „Umberto", „Sici'ia“ i 
„Sardegna".

H and4 niewolnikom
Niestrudzony opiekun murzynów ka-dynał La- 

Tigerie w ystosował do p. W indthorsta jako p re
zesa wiecu katolików we Frejburgu, l is f, w któ
rym stwierdza z ubolewaniem, że owe terytorya 
afrykańskiP, które ulegają kontroli lub okupacji 
niemieckiej, niegdyś urodzajne i gęsto zaludnio
ne, obecnie zupełnie opustoszały, wskutek srogo- 
ści handlarzy niew oln icam i, których rząd nie
miecki toleruje. M isjunarze, naoczni świadkowie, 
donoszą o tych okropnościach. M isjonarze w Ki- 
bouga i Kadua wybudowali kamienne schronisko, 
m ieszczące tysiące murzynów. A le  już 23 m i
sjonarzy umarło lub zginęło przy spełnianiu  
chrześciańskiego dzieła obrony murzynów. Kato
licy powinni w płynąć na rząd niem iecki, aby 
barbarzyństr a , hańbiącemu jego flagę, położyć 
tamę.

Z jazf konserwatorów w kianowie. 4
V '____
W ypełuiając obietnicę, w poprzednim numerze 

uczynioną, podajemy nazwiska uczestników Zjaz
du Eksc. baron Helfert, prezes komisyi central
nej ; Karol Lind, radca sekcyjny w m inisteryum  
oświaty i redaktor Mittheilungen der k. k Cen
tral- Comrmswn: Dr. Albert lig , dyrektor ces. 
zbioru Ambraser Sam m lung Antoni Petermandl, 
kustosz ze S teyer . Albin Prokop, architekt z W ie
dnia; Franciszek Bosmadl, dyrektor szkory fa
chow ej; Philippi, radca archiw alny; prof. dr. 
Jaromir Oelakovsky z P r a g i; Leopold Hacker z 
G óttw eig; prof. dr Gotllieb Kflrsehner; Woj
ciech Dungel, opat Benedyktynów w Góttweig ; 
prof. Karot Maszka z N eu titseh e in ; prof. Karol 
Bumstorfer z C zerniow iee; prof. dr. Stefan Ber
ger z P ra g i; dr W ankel z O łom uńca; Karol 
Biefel, inżynier z Krouiit-ryża; dr. Much z W ie
dnia; Mateusz Grosser, proboszcz z K aryntyi; 
prof. Norbert Lebingcr z C elow ca; Maurycy 
Tropp, dyrektor Muzeum z Berna morawskiego: 
W ilibald Muller bibliotekarz z Ołomuńca : A luj 
zy HauBer, architekt z Wiednia i Badnicki z 
Czech.

Z kratowych: prof. Julian Zacharjewicz; W ła
dysław Przyby8ław 8k i ; hr. Karol Lanckoroński ; 
dr. W ojciech K ętrzyński; hr. Jan Szeptycki; 
dr Izydor Szaraniew icz; W iadysław Łoziński; 
Ludwik W ierzbicki; prof. Józef Ł ep k ow sk i; prof 
Stanisław  Sm olka; prof. Anatol L ew ick i; bisknp 
Stupnicki; prof. M ichał B ourzyński; prof. Sła 
womir OdrzywojBki; dr Staniaław Tomkowie?,; 
prof. Ludwik Ćwikliński i dr. W łodzimierz De- 
metrykiewicz.

O godzinie 3 popołudniu — w poniedziałek— 
zgromadzili się członkowie Zjazdu w gaoinecie  
archeologicznym nowego Kollegium , 'gdzie prof. 
Łepkowski, ze znaną ogólnie uprzejmością, obja
śniał zbiory i zwracał uwagę na celniejsze oka
zy zbiorów. Dr. Much z W iednia, znany badacz 
przedhistorycznych zabytków i archeolog, szcze
gólnie był zajęty zbio-ami i słyszeliśm y, jatc kil
kakrotnie wyrażał się o gabinecie z szczerą po
chwałą i okazywał zdziwienie, żeśmy w odległej 
przeszłości tak ciekawą posiadali oświatę.

Gdy aię między gośćm i rozeszła wieść, że to 
prof. Łepkow szi jest prawdziwym twórcą tegc  
gabinetn, winszowano mu ogólnie i wyrażano 
podziw dla jogo niezmordowanej pracy tylole- 
tniej

Następnie udano się do katedry ńa Wawelu, 
którą przez dwie godziny zwidzano. Śledziliśm y  
za wrażeniami, jakie na gości czyniła naszs świą- 
tnica królewska i bez przechwałek powiedzieć 
możemy, że im zaimponowała, żo opuścili ją zda- 
ntiem i — zamyśleni. 2 aależli >u więcej,' n.ż się spo„<

dziewali. Pom niki grobowe, kaplice, zwłaszcza 
Zygm untów i Batorego, skarbioc, trumna św. Sta 
nisława, w yw oływ ały na usta gości okrzyki zdu
m ienia, nie mieli dość słów  na chwalenie wy- 
kwintuości techniki w robotach kamieniarskich i 
rzeźbiarskich, w piaskowcu i marmurze; zachw y
ceni byli ornanientacyą renesansuwą k ap lic; zdu
m ieni bugaetwem paiam entów kościelnych  — a 
groby, zwidzane w końcu, opuszczono w m ilcze
niu głębokiem . Jeden z najznakomitszych człon
ków zjazdu Dr. Albert lig , wyraził się do nas 
g łośn o; „W ierzcie mi moi Panowie, że z pom ię
dzy wielu grobów królewskich, jakie widziałem  
w życiu, żadne, dosłownie żadne, nie uczyniły na 
mnie tego wrażenia ponurej grozy i niezaprze
czonego majestatu, co groby królów waszych". 
Żałowano powszechnie, że krótkość czasu nie 
dozwala robić dokładniejszych studyów, któreby 
się sowicie opłaciły.

Zwidzono także stary zamek królew ski, doświad
czając na każdym kroku uczucia smutku, z po
wodu poniewierki zabytkiem , w którym prze
bywały n iegdyś córki i siostry cesarzów niem iec
kich, jako żony m onaichów  polskich.

Gdyśm y na drugiem piętrze gmachn wchodzili 
do jednej z lieznyeh >,b koszarnych, nad której 
drzwiami widnieje napis: Tempora m utam ur et 
nos muiamur in  ujęty w  obram ienie rene
sansowe, jeden  z uczestników zjazdu, Niem iec, 
nie zdołał się wstrzymać od wypowiedzenia słów: 
L iese Aufschrift ist hier kein Gemeinpoate, im  
Gegentheil, sie ist wirkUch am Platse!

K ościół św. K atarzjny zwidzony następnie, 
zajął również zjazdowych. Oglądano z ciekawo 
ścią zabyiki cechowego malarstwa krakowskiego 
pomniki grobowe, ołtan wielki a zwłaszcza ze
wnętrzną architekturę kościoła. Znawcy twierdzili, 
że każdem u z nich zaimpenować musi niewidzia
na gdzieindziej wysm ukłość murów świątyni tak 
trudna do osiągnięcia w materyale ceglanym.

Skałka i stara synagoga nie zrobiły na go
ściach w iażenia, — za to zwiedzany późnym w ie
czorem kościółek św Id ziego , a zwłaszcza po
m ieszczone w nim marmurowe stahe lenesanso- 
we, pozyskały ogólny poklask konserwatorów i 
tam na miejscu ośw.adczono, że pod żadnym wa- 
runKiera kom isja centralna nie powinna dopuścić, 
aby ten kuściółek przerabiano i z miejsca rusza
no prezbiteryum dla rozszerzenia ulicy Grodzkiej.

Z kościołkt tego udano się wprost do Auli 
U niw ersytetu , gdzie o godzinie 7 ,7  wieczór wy
słuchano wykładu prof. RomsUrtera, aichitekia, 
„O środkach przeciw wyrabianiu i handlowi łu 
dzących im itacyi rzeczy starożytnych, obliczone
mu na w yzyskiw anie łatwowiernych i szkudę 
nauki". D yskusyi nm było nad tym przedmiotem  
zafem o 7 s§  opuszczono salę, aby się przygoto
wać na raut do sali Towarzystwa ubezpieczeń, 
na który p- prezydent miasta zaprosił uczestni
ków zjazdu.

Raut się  odbył, zastęp gości był dość wielki, 
zauważyliśmy tylko brak reprezentantów artysty
cznego i literackiego świata —  który w Krako
wie jest wcale liczny — a św iecił nieobecno
ścią.

Dziś od godziny 9 do 1U zwidzali członkowie 
zjazdu AVystawę kongresową — o którei osobno 
pom ówim y — poczem rozpoczęło się  posiedzenie, 
które rozpoczął dr. Dem etrykiewicz odczytem  
„O środkach, jakieby się w granicach istniejących  
ustaw za8tósować dały, aby konserwatorom i ko
respondentom  komisyi centralnej zapewnić bar
dziej w pływ ow e stanowisko i z mh czynności 
osięgnąć donioślejsze n_ż dotychczas rezultaty."

Posiedzenie, na którem mieli jaszcze wykłady  
pp. W ierzbicki 1 lig , zakończyło się o god zin ie  
1-szej. Zdamy z niego sprawę w jutrzejszym nu
merze —  wzmiankując, że popołudniu zwidzsć 
będą konserwatorowie Bramę F loryańską, Muzeum  
ks. Czartoryskich, Zbiory akademii um iejętności 
i gmach poszpitalny św. Ducha.

K r o n i k a .

J L r a k ó w , 18  w neśn ia .
Raili, urządzony przez Radę miejsLą dla nczczu- 

nia przybyłych do K iakow a archeologów, zgroma
dził w sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
liczne grono rsób  nietjlko z miasta, ale i z dalszych 
okolic całego kraju. Oprócz ks. biskupa D u n a 
j e w s k i e g o ,  który przybył w tow arzystw ie p ra 
ła ta  M a t z k e g o ,  był obecnym ks. bisknp p.zemy- 
ski S t u p n i c k i ;  aalej generaiioya krakowska z 
generałem D r e c h s J e r e i n  na czele, obey goście, 
grupujący się około uprzejmego bar. H e 1 f e r t a, 
liczni konse-watorowie z wschodniej części knjn, iak 
hr. L an ck o ro ń sk i, Jan Szeptycki, prof. Szaraniewicz 
i wielu innych.

P rzybyw ających  gości przyjm ow ał prezydent m ia
sta  d r Szlachtow siri, otoczony gronem  radców  miej 
sKicii, podczas gdy na chórze p rzygryw ała m uzyka 
13  p u łk u  pod kierow nictw em  p. hoci:a

Około godziny 10 udali się zgromadzeni nt pize 
kąskę do obficie zastawionego bufetu w sąsiednich 
pokojach, gdzie wśród wesołej i ożywionej rozmowy 
pozostali do godziny wpół do 12 .

WycilSCZka do Miskolcz. Dziś rozesłał prezydent 
dr. Szla chtowsk' radcom miejskim okólnik z zapy
taniem , ozy odnośnie do otrzymanego zaproszenia 
nie objawiliby życzenia odbycia wycieczki do Wę
gier Zgłoszenia mają być nadsyłane do biura pre- 
rydyalnego, poozem dopiero w razie zebrania aię 
pewnei liczby uczestników bliftsze warunki wycieozki 
i termin wyjazdu omówionemi zostaną.

Ponieważ podobne zaproszenie otrzynała i tutej
sza Izba handlowa, ja t  również wobec serdecznego 
tonu zaproszenia, jest nadzieja, że zbierze się do
stateczne grono członków Rady miasta, gotowych do 
wycieczki, * do nich niewątpliwie przyłączyłoby się 
wiele innych jeszcze Ooób z po Za Rady, ażeby 
przeszłoroozne dw ukro tne  oclwidziny Węgrów od 
wzajemnie.

byrekeya ruchu kolei państwowej w  Krakc-
Wie a o k ła a a  s ta rań , aby w roku przyszłym podczas 
pory letniej kursować m ogły pociągi pospieszne mię
dzy Tarnowem a M usryną, tudzież uuęazy Krako
wem a Muszyną przez Unabówkę Pociąg ten po
spieszny który ma być o 20 procent droższym od 
dotychczasowych , ma mieć t-zy klasy. Czas jazdy 
ma trwaó z Krako-wa do 'Chabówki niespełna 3 go
dziny, a do Starego Sącza tylko 5 godzin. Dyrekcya 
ma się sta rać  również o zbudowanie pawilonu przy 
dotychczasowej staojyi w S ta -y m  Sączu i oświetl mię 
d-ogi od dworca prowadzącej do mia a Starego

Kraków 19 Września 1888.

Oczyszczenie koryta Rudawy, które w każdym 
roku odbywać się powinno między 1 a 15 wrze
śnia, w tym roku przeciąga się bardzo z powodu 
budowy mostu i zwykłego sporu, kto ma ponieść 
soezta oczyszczenia koryta. Sprawa sporu spoczywa 
w biurach starostwa i budownictwa miękkiego —  
tymezabem mieszkańcy narzekają na straszno fetory, 
dobywające się z nieoczyszczonege koryta. Pożąda- 
nem byłoby szybsze załatwienie tej dla okolicznych 
mieszkańców dolegliwej sprawy. Obywatele z nad 
Rudawy mieli —  nie wiemy z jakiego źródła —  
wiadomość, iż oczyszczanie koryta rozp; cznic się w 
dniach najbliższych. Zadnoh zatruwający powietrze 
dobywa się z Koryta w wielu punktach, zatem wiel
kiem dobrodziejstwem już, jeżeli nie obowiązkiem, 
będzie najszybsze usunięcie dotychczasowego stanu.

Zmarli. We Lwowie zmarła w 32 roku życia 
Wanda ZagórsKa, nauczycielka szkoły wydziałowej 
żeńskiej. Zmarła z zamiłowaniem zrjmowała się 
pracami rzeźbiarskiemi i znaną była z kilku uda- 
tnych prac.

LWÓW, 16 września. (Koresp. N . Reformy). Mi
nister dr. Prażak przybył do Lwowa w piątek wie
czór, gdyż wyjechawszy z Krakowa kuryerem, za
trzymał się kilka godzin w Przemyślu. Na dworcu 
kolei Kakoia Ludwika, oczekiwali ministra p. na
miestnik, prezydent sądów p. Siinonowicz, nadproku- 
rator Zdański, piezes sądu krajowego p. Poglicp i 
dyreKtor policyi p KrbaozzowsKi. Po powitaniaoh 
odjectiał minister z p. Simonowiczem do hotelu 
Georga.

W sebotę rano uda? się minister do gmachu wyż- 
sz»go sądu krajowego, przy ulicy Jagiellońskiej Tu 
w sali posiedzeń zgromadzili się członkowi- wyższe
go są o u , których imieniem p. Simonowicz powitał 
dra Prażaka jako kierownika ministerstwa sprawie
dliwości , zapewniając przedewszystkiem o lojalności 
stanr sędziowskiego, następnie przedstawił- że nrzy- 
bycie szefa nabiera t«m większego znaczenia i przej- 
mjjp stan sędziowski tern żvwszem uczuciem rado
ści, ile że waaflnie w niedawnym czasie podniesiono 
przeciw teuu stanowi pewne reklamacye, które mo
głyby naruszyć powagę stanu sędziowskiego i od
działać nań niekorzystnie.

,Nie wchodzę w rozbiór tycb reklamaoyj —■ rzekł 
dalej p. prezydent— obowiązkiem moim jest jednak 
zaznaczyć i podnieść w te,i uroczystej chwili, że stan 
sędziowski tutejszego okręgu, głęboko przeświadczo- 
{fy o ważności swego zadan.a, z caią sumiennością, 
gorliwością i niezmordowaną pracą oddaje się speł
nianiu swych obowiązków, a jeżeli tu i owdzie by
łoby cuś do żyozenia, to przypisać to należy okoli
cznościom zewnętrznym, które leżą po za zakresem 
ego możności.

„Jjszeze jedno pozostaje mi do podniesienia: Siły 
naszego sądownictwa są wprost niewystarczające.

„Uznał to publicznie mój poprzednik w urzędzie 
i przymała to Wasza Ekscelenoya. Siły robocze tu
tejszego okręgr wobec spełnić się mającego zada
nia : jzybkiego i energicznego wymiaru sprawiedli
wości stronom, opieki prawa poszukującym, nie wy- 
Karo?ają.

„Wobec tegc oddajemy się tej mepłonnej nadziei, 
że Wasza Ekscellencya, który tyle dowodów życzli
wości i aympatyi dla stanu sędziowskiego okazał, 
w interesie ważnego wymiaru sprawiedliwości w tu
tejszym okręgu, laczy łaskawie na brak ten szcze 
gólniejszą swą zwrócić uwagę i z tą prośbą ośmie
lam się polecic Waszej Eksoel. nasze sądownictwo 
galicyjskie".

Minister w dłuższej przemowie dziękował za 
przvjęcie, a uznając gorliwość i poświęceni tego 
stanu dla służby wśród tak trndnyoh waruLkćw — 
przyrzekł w miarę możność pomnożyć persoLal sę
dziowski.

Nastąpiły potem przedstawienia. Dr. Prażak pra
wie z każdym z sędziów kilka słów rozmawiał, a 
auskultan tom  oświadczył, że uDolewa nad obecnym 
ich stanem, gdzie lat dziesięć czekać milszą na p-o- 
mceyę, aie stosunki takie is.nieją i w innvoh kra
jach. (Mała pocieoha!) P. minister zwidził potem 
gmachy sadowe i domy kary; — jas d okradnie, 
można się domyślać Resztę czasu poświęcić musiał 
ar. Prazak wizytom u namiestnika, komenderującego, 
prezydema miasta, a nawet był chwilowo w sali 
sejmowej podczas posiedzenia.

Objad dla gościa wydał p. Simonowicz, zaś wie
czorem był wielki raut u namiestnika na cześć mi
nistra.

Dziś rano wyieohał dr Prażak do Czerniowiee.
Podczas gay świat ofieyalny bawił się u namie

stnika, który podejmował ministra, światek literacki 
zgromadził się wczoraj w salonach Koła literacko- 
artystyczn., aby uczcić Gypryana Godebskiego wraz 
z córką i dwoma synami. Raut wypadł świetnie, a 
program wieczoru był zajmujący.

Lwów co raz więcej nabiera pozoru wielkiego 
m iasta  przez różne upiększenia ulic i nowo pow stałe 
budow le. Znakomicie s.ę przyczyni do takiego w iel
komiejskiego ruchu tram w aj parow y, Który zam ierza 
T ow arzystw o kolei ezerniowieckie; prze* głów niejsze 
ulico m iasta przeprowadzić. Podobno lo w aizy stw o  
to m a zam iar lin ię  tram w aju  swego aż do W innik 
poprow adzić, jeżeli ( tizjina tran spo rta  z fabryki ty 
ton iu . B yłoby to dla mieszkańców L w »w a wielk.eiE 
dobrodzi jsiw eui , szczególnie w m iesiącach letnich, 
kiedy lasy na drodze do W innik  n ę ią  każdego lw o
w ian ina.

Wczoraj debiutowała na lwowskiej scenie w Dai 
tyi „Łucyi" śpiewaczka p. Olgę Berghi i idopyła 
sobie sympatyę nielicznej puoiuzuości.

Z politechniki lwowskiej Wydział Towarzystwa 
.Bratniej pomocy słuchaczów  politechniki" we Lwo
wie, czyniąc zadość licznym zapytaniom uczniów 
szttół średnich i studentów wyższych zakładów nau
kowych cesarstwa rosyjskiego, jakie są wamnki 
wstąpienia na politechnikę lwowską — podaje do 
wiadomości informacye, z praktyki dotychczasowej 
zaczerpnięte, które mogą hyc uważane jako przy
czynek do regulaminu szkoły politechnicznej lwow- 
sk ej, wychodzącego z początkiem każdego roku 
akademickiego (regulamin ten nabyć można w ka
żdej księgarni. Za załączeniem 4.5 kop. rosyjsk. 
markami, Tow. Br Pomocy pośredniczy w w jsy  
łaniu regu ammu lwowskiej politechniki).

politechnika lwowska jest równorzędnym zakła
dem naukowym z politechniką wiedeńską i ze wszyst
kiemu politecnnikami w państwie aust*yackiem, — 
dzieli się na wydziały chimiczny i mecnaniczny z 
kursem 4-letnim, inzyniery* i budownictwa z kur
sem 5-letmno. Obcokrajowców, btz względu na na
rodowość, politechnika przyjmuje w Doezet swoich 
słuchaczy. Wykłady odbywają się wyłącznie w ję
zyku polskim, co nie stanowi przeszkody w kształ
ceniu się dla studentów Eosyan i Rusinów, gdyż ci, 
jak doświadczenie okazało, już po pierwszych kilku 
miesiącach zdołają pokonać trudności językowe.
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Każdy sr,,dent, posiadająoy świadectwo z ukoń- 
ozonej 7 klasy szkól realnych, lub atestat dojrzało
ści szkól klasycznych w państwie rosy jakiem, mość 
byó prtyjętyn jako słuchacz zwyczajny szkoły po
litechnicznej. Podania o przy.,ęcie należy wnosić w 
tęzyku niemieckim uo ministeryum oświaty za po
średnictwem rektoratu szkoły politechnicznej, załą
czając odpowiednie świadectwa (w niemieckim prze
kładzie —  tłumacz ne miejscu we Lwowie) najda
lej do 15 października no w. stylu (w wyjątkowy uh 
wypadkach rektorat przyjmuje i później podania). 
Student, nieposiadający świadectw wymaganych do 
przyjęcia na słuchacza zwyozajnego, może być wpi
sany jako słuchacz nadzwyczajny, o ozem już sam 
rektorat decyduje.

Studentom, przybywającym z politechnik ropyj- 
skich, może ministeryum oświaty zaliczyć odbyte już 
■tndya, w razie wniesienia stosownej prośby.

Ci, ktyriy przebywali po za zakładem naukowym 
dłużej m i 5 miesięcy, winni przedstawić oprócz 
świadectw uzkolnych, jeszcze św.adeotwo moralno
ści, lub lojalności. Od studentów, wpisujących się 
jako słuihacze nadzwyczajni, nie wymaga się tyoh 
świadectw.

Wszelkiej pomocy przy wpisie i bliższych infor- 
maeyj udzielaj Towarzystwo Bratniej pomocy słu
chaczów politechniki, znajdujące się w gmacnu po
litechniki.

Wykłady rozpoczynają się z dniem 8 październi
ka (now. st.). Czesne wynosi w pierwszem półro
czu na wszystkich wydziałach 21 złr., tj. około 19 
runli, w następnych półroozaeh na Wydziale che
mii 30 złr., zaś na Wydziale inżynieryi, budowni
ctwa i mechaniki 15 zlr. za każde półrocze. — 
W drugim  półroczu pierwszego roku, jakoteż w 
następuj ch kursach na podstawie świadectwa ubó 
stwa i odpowiednich stopm ze słuchanych przed
miotów mużna byó uwolnionym od opłaty oałkot. .- 
tego lub połowy czesnego, Na utrzymanie potrzeba 
mieć miesięcznie 20 do 25 rubli, gdyż abmńntnie 
nie możua liczyć na samoistne utrzymanie się z u- 
dzi Jania prywatnych lekcyj, jakoteż na otrzymanie 
stypendyów. Zaznaczyć jednaa musimy, że są taoy, 
którzy posiadając 12 do 15 rubli miesięcznie, przy 
pomocy materyalnej ze strony Tow. „Bratniej po- 
mooy“ jakoś sobie radę dają

Celem tego Tow je s t : popieranie i skuteczne u- 
łatwianie kształcenia się młudzieży przebywającej na 
technice, we wszystkich gałęziach wiedzy, z szcze- 
golnem uwzględnieniom nauk fachowych (§ 3 lit. 
6 ust. T ow ). Towarzystwo posiada dobrze zaopa
trzoną bibliotekę i czytelnię czasopism; przy Towa
rzystwie istnieje te i kuchnia studencka, wydająca 
dobre i tanie obiady.

Z Konstantynopola aonoszą, iż na tern samem 
m iejscu, gdzie stał niegdyś dornek drewniany, w 
którym Adam Mickiewicz życie zakończył, wzniesio
no obeonie dwnpiętrowa kamienioę murowaną. — 
Znajduje się ona w Pera, w dzielnicy europejskiej 
Konstantynopola, nusząeej nazwę Mezaristan (co 
zuaczy: cmentarz). Nad drzwiami domku widnieje 
biała marmurowa tablica z napisem, którego orto
grafia wiele pozostawia do życzenia. Czytamy tn 
mianowicie: „Na pamiatke postawiony ten dom na 
tern miejsun, gdzie zO-go listopada, r. 1855 umarł 
Adam Mickiewicz1- — pod tem z a ś : „E n cełte
p la e t mourut le 20  Nooembrr 1855 Adam  M ic
kiewicz. poetc pólonais'1. Na tronUwej lewej stro
nie domu, na mniejszej tablicy, wyryty iest napis: 
AAam sokag (ulica Adama). Słnsznie robi uwagę 
K ra j, z którego tę wiadomość czerpiemy, iż nale
żałoby coprędzej zmienić tablicę z jej skandaliczną 
ortografią.

Ster balonowy Według zapewnień dzienników 
parybk'ch komendant asrostatycznego zakładu rzą
dowego Renard rozwiązać miał w tych duiaoh 
zadanie kierowania balonem. System balonu Renarda 
ma byó oparty na pomysłach tak mało znanego w 
kraju ziomka naszego, nieżyjącego już Hoene - Wroń
skiego. Renard wyszedł z zasady, że każdy Dalon 
może byó kierowanym, jeżeli tylko posiada siłę po
trzebną do przezwyciężenia prądu powietrznego, choć
by tylko na 50 centymetrów ; przyjąwszy taką pod
stawę, chodz.lo już tylko o zbadanie siły prądów, 
a następnie o ustalenie przeciętnej siły motoru. —  
Według Renarda na l.uOO wzniesień aeronau'a na 
trafia 700 razy na prąd biegnący z szybkością 36 
kilometrów na godzinę i 991 razy na prąd mający 
szybkiści 99 kilometrów, w tym sarnym przeciągu 
czasu. Posiadając więc motor, który byłby w stanie 
robie przeszło 100 kilometrów na godzinę, możnaby 
mieć pewność przeparoia prądu powietrznego 991 
razy na 1 OdO. Zdawałoby się nic n ai to prostsze
go, „le właśnie największa trudność leżała w kon- 
strnkcyi takiego motoru. Gdy w roku 1884 balon 
Krebs-Renard z motorem ważącym 500 kilogramów 
o sile 10 koni parowych, na 7 wzniesień 5 razy 
wrócił do punktu wyjścia, to świetn) ten rezultat 
wywołał wśród aeronautów zapał niesłychany. —  
Okazało się, że wielka kweslya kierowania balonami 
może być pomyśleie rozstrzygnięta i wymaga tylko cza
su- Balon ów przebiegał wtedy przestrzeń 23 kilom 
na godzinę, czyli, że dla oporu prądom powietrznym 
posiadał zaledwie 500 szans na 1.000. Było to 
bardzo mało. Ale postęp był już wyraźny, a prze- 
dewazyaćkiem znaleziona została zasada. Wtedy Re 
uaid wziął się 1 podwójnym zapałem do pra'-y i 
wkrótce zbudował motoi ważący 500 kilogramów i

dający siłę 50 koni parowych, ożyli l ft0 kilometrów 
ua godzinę; oznaoza to, że balon z takim motorem 
może 991 razy na 1.000 opierać się prądom po
wietrznym i za każdem poruszeniem rudla płynąć 
we wszelkim żądanym kierunku, odliczając pozostało 
9 szans na trudne do przezwyciężenia burze i cy
klony Otóż motor ten jest już podobno zbudowany 
i balon prawie gotów. Wszystko w nim skonstruo
wane według uowego systemu : i klapa bezpieczeń
stwa i kotwica służąca do osadzenia się na ziem:,.wszy
stko obmyślane z największą przezornością, nietylko 
maszynerya, ale nawet sposób tkania materyi i 
przygotowywania sieci. Za dwa miesiąoe balon ma 
wyjść z zakłada w Chalais, by dud świadectwo 
rozstrzygnięcia jednej z najważniejszych w bieżącej 
epoce kwestyj, świadectwo potęgi myśli ludzkiej 
nad uiezwyc.ężonemi dotychczas żywiołami przy
rody.

Mianowania. Krajowa dyrekoya skarbu zamiano- 
wałt koncepistów skarbowych: Karola Waszkę, 
Fiauoiszka Pamułę i Karola Bandrowskiego, inspe
ktorami podatkowymi w IX klasie rangi, ześ pro
wizorycznego sekretarza skarbowego w Bośni , Fe
liksa Tomka, tudzież skarbowyoh praktykantów kou 
ceptowych Józefa Drozda i Franciszka Kolankow- 
skiego koncepistami skarbowymi w X klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała prowizorycz
nego nauczyciela Antoniego Łasicę w Sędziszowie 
rzeczywistym nauczycielem szkoły 3-klasowej w Sę
dziszowie.

Błędy druku, w  wczorajszym numerze w li
ście przysięgłych pod rubryką „Sprawy sądowe" 
opuszczono p. Czernego, — nadto w tejże liście 
zamiast Marcel' Bartol, złożono mylnie Mauryy 
Bartel.

Repertoar teatru krakowskiego.
_____   t

We ś r o d ę  19 września : Dziewiąty gościnny wy- J 
stęp Wincentego Rapackiego. rSafandułv“ , korne- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

We c z w a r t e k  20 września: Dziesiąty gościn ! 
ny występ i benefis Wincentego Rapackiego: „Pa 
nie kochanku- , .łomedya w 3 aktach J. I Kra 
szewskiego.

S p r a w y  są d o w e .

W y z y s k i w a n i e  p o p i s o w y c h .

K r a k ó w ,  18 września.

{P ierwszy dzień rozprawy).
Drugiemu z oskarżonych, Gutmanowi Strumpfue- 

rowi akt oskarżenia zarzuca tylko trzy czyny. 
Ofiarą pierwszego z nich padł p. Stanisław So
kołowski,, W  roLu 1884, 1886  i 1887 został p. 
Stanisław  Sokołowski przez korauyę asenterun* 
kową w Nowym  Targu uwolnionym z powodu 
wątłej budowy ciała i w idocznych blizn na szyi, 
Natomiast w roku 1885, mieszkając w Krakowie, 
został przez tutejszą kom isyę asenterunkową za 
zdolnego do służby uznanym i asenterowa- 
nym Gdy się w październiku 1885 do służby  
zgłosił, został p. Stanisław Sokołowski z powodu 
chorobliwego wyglądania i ran na nogach, oraz 
blizn zołzowych na szyi przed komisyę rewizyjną 
postawiony i przez nią czasowo aż do następne
go roku uwolnionym  Owe rany na nogach i 
chorobliwe wyglądanie wywołał Gutoiaun Stru-mp- 
fner, który p. Stanisławowi Sokułowskiem u do
starczył dwa słoiki m aści, kazał tą maścią nogi 
smarować, chodzić d u zo , aby rany na nogach  
się rozjątrzyły i na kilka dni przed asenterun
kiem  kazał mu po nocach pracować i ostatnią 
noc wude nie spać. Oprócz dobrych śniadań, 
jakie Strumpfner zjadał w handlu p. Sokołow
skiego, w yłudził od niego 400  zlr., obiecując o- 
prócz owych rad dołożyć licznych starań, aby p 
Sokołowskiego uwolniono i przedstawiając mu, 
że tą kwota dzielić się musi czemu p. Sokołow
ski tak uwierzył, iż opowiadał, że Strumptnerowi 
z 400  złr. nie wiele się zostanie. P. Sokołowski 
został jednak w następnych latach bez pumocy 
Strumpfnera uwolnionym, z czego wynika, że 
oprócz dostarczenia maści i rad, aby pan S o
kołowsk' przed asenterunkiem fizycznie się w y
niszczał, Strumpfner żadnych starań nie czynił 
Z a owe dwa słoiki maści f za rady, do których 
specyalisty nie było potrzeba, nie byłoy p. S o 
kołowski 400  zer. wypłacił, oszukał go wiec 
Strumpfner, a oszukał również władze wojskowe, 
wywołując na p. Sokołowskim sym ulowane wa
dy fizyczne.

Druga ofiara Strumpfnera, p Marceli Dud- 
kiewicz, był w roku 1886 asenterowanym, po 
wstąpieniu do służby w październiku 1886 za
chorował na nieżyt płuc i dostał jsko rekonwa
lescent urlop trzeehm iesięczny, W kwietniu 1887  
rozpoczął na nowo służbę i pełni ją dotychczas. 
W październiku 1886, gdy Marceli Dudkiewicz 
starał się o trzeehm iesięczny urlop, udał się do 
Strumptnera, który mu wyrobienie urlopu przy
rzekł ze wynagiodzeniem  100 złr., które otrzy
mał. N ie ulega jednak wątpliwości, że p. Dud

kiewicz otrzymał urlop bez zabiegów oskarżone
go, jako rekonwalescent po znaczniejsze, choro
bie. Sam Strumpfner nie twierdzi zresztą, aby 
starania o urlop dla p. Dudkiewicza był czynił 
i twierdzi tylko, że 1OC złr pożytzjł, co jednak 
ani nie jest wiarygodnem, ani w śledztwie nie 
okazało się prawdziwem. bo p. Dudkiewicz nie 
oył w zbyt szczególnych stosunkach , aby m ógł 
udzielać pożyczki i wyraźnie zeznał że dał 100 
złr. na wyrobienie urlopu

U dzielenie p. Dudkiewiczowi urlopu po cho
robie było natomiast zupełn ie naturalnem i pra 
widłowem  i nie wymagało żaanych nadzwycząj- 
nycb starań. Prawie równocześnie, bo w gru
dniu 1886 Strumpfner przyrzekł p Marcelemu 
Dudkiewiczowi, że go za zapłatą 300  złr. w zu
pełności od wojska uwolni i otrzymał za 10 150  
z ł r . a drugą połowę m iał otrzymać po uzyska
nia uwolnienia. Strumpfner poradził też p. Dud
kiewiczowi, aby przebił błonę bębenkową w u- 
chu. Wprawdzie p. Marceli Dudkiewicz przeczy, 
aby Strumptner zawarł z nim taką ugodę o u- 
wolnienie z wojska, czyni to jednak z obawy 
przed odpowiedzialnością karną za usiłowanie 
nieprawnego uchylenia się ud służby wojskowej. 
Natomiast świadkowie zeznają, że im Dudkie
wicz o takiej ugodzie opowiadał i że w księ
gach handlowych kwotę 300  złr. jdko należną i 
wypłaconą Strumptnerowi zapisał, a nadto stwier
dza p-awdziwość tej ugody i ten ta k t, że D u i-  
kiew icz otrzymawszy przypadkowo w czasie śledz
twa ową księgę handlową, wydarł z niej tę kartę 
na której znajdowały się odnośne zapiski Gdy 
zaś p. Dudkiewicz dotychczas n.e został uwol
nionym ze służby, nie ulega w ątpliw ości, że 
Strumpfner żadnych kroków nie uczynił i otrzy
mane kwoty wyłudził.

Oprócz tych dwóch faktów zarzuca akt oskar
żenia Gutmanowi Strumptnerowi, iż namawiając 
Jana Stanisława Pałkę, jak wyżej wspomniano, 
aby się udał do Mandla o wyrobienie uw olnie
nia od wojska, pom ógł Mandlowi do wyłudzenia 
od Pałki kwoty 200 złr.

Prokuratorya rządu uskarża zatem Gutmana 
Strumpfnera o zbrodnię oszustwa na szkodę Sta
nisława Sokołowskiego i M arjsns Dudkiewicza 
popełnioną przez wyłudzenie od nich kwot w y
m ienionych oraz n» szkodę państwa, przez wy
wołanie u Stanisława Sokołowskiego sym ulowa 
nej niezdolności do służby wojskowej, oras o zbro
dnię spólnictwa w oszustwie popełnionem przez 
Jakóba Mandla na szkodę Jana Stanisława Falki, 
a to w myśl § 8 , 197, 200  i 200  d. ust. kar 
ulagające karze z § 34 i 203 u. k.

Ostatniemu z oskarżonych Adolfowi Eltersowi 
zarzuca akt oskarżenia tylko jeden czyn. W spo
m nieliśm y wyżej o oszustwach Jakóba Mandla 
na Franciszku Cudaku. W roku 1887 przybył 
Franciszek Cudak do domu Jakóba Mandla, aby 
prosić go znowu o uwolnienie od cwiczeń woj
skowych. Nie zastał on jednak Mandla, lecz jego 
zięcia Adolfa EUersa, który dowiedziawszy, o co 
się rozchodzi, ofiarował się wyjednać Cudakowi 
uwolnienie od służby wojskowej z u wynagrodze
niem 100 złr. Gdy jednak Franciszek Cudak 
i obecna przy tum j«go matka tylko 30 złr. 
ofiarowali, interes nie przyszedł do- skutku. 
Ponieważ Elters ani mógł, ani chciał uwolnić 
Cudaka ud wojska, oskarża go prokuratorya pań
stwa o zbrodnię usiłowanego oszustwa w myśl 
§ 8 , 197, 200 i 201 d  ust kar. ulegającej ka
rze z § 2 0 2 .

D ział ekonom iczny.
Z dyrekcyi poczt i telegrafów

0 przesyłaniu nabojów. Począwszy od 1 wrze
śnia b. r. można przesyłać naboje z mieszań go mt - 
terjału (metalu, tektury i papieru) za dochowaniem 
przepisów rozporządzenia ministerstwa spraw we
wnętrznych, sprawiedliwości, finansów i policyi z d. 
11 lutego 1860 {De. roe. nr. 39) odnoszących się 
do wygotowania tak zwanych certyfikatów na prze
wożenie amunicyi pod następującemi warunkami.

1 Naboje z mięszanego materyału muszą być 
w ten sposób sporządzone, aby cała ilość prochu 
była w metalicznej dolnej części naboju korkiem 
lub przybitką z papieru, sierści itp. szczelnie za
mkniętą i to tak, aby mimo uszkodzenia pojedyn
czego naboju wysypanie się prochu na stąpić nie mo
gło, a włożona łuska z tektury wyłącznie do -wsy
pania śrótu służyła.

2. Takie naboje należy w blaszanych lub karto
nowych pudełkach obok siebie zapakować i watą 
lub innym materyałem wypełnić, aby się podczas 
przewozu nie poruszały. Daiej należy te pudełka, za
lepić, oprócz tego szpagatem w formie opaski zwią
zać i tak obok siebie w dobrze przystające trwałe 
okrzynki z drzewa zapakować 1 ewentualnie pczosta 
jące wolne miejsca tekturą, skrawkami lub suchemi 
kłakami wypełnić, aby poruszanie się w sk~zynkach 
podczas przewozu było zupełnie wykluczone.

Ścianki skrzynek muszą być 2-5 do 3 centyme
trów grube i za pomccą śrób drewnianych spojone.

Waga pojedynczej przesyłki nie może pięć kilo
gramów przewyższać.

Skrzynk* zawierąjące naDoje z mięszanego mate
ryału muszą być op^óo? tego przez nadaWcę plom 
bą zaopatrzone i wszystkie puwierzchnie z wyjąt
kiem dla adresu przeznaczony czerwonym papierem 
oklejone.

Zawartość należy dokładnie oznaczyć rak na prze
syłce, jakoteż w liście przesyłkowym a nadawca 
musi do tejże dołączyć deklaracyę przez niego da
towaną i podpisaną, gdzie też oznaka ploiuby jest 
wyrażoną.

Ktokolwiek pod rałszywą lub niedokładną dekla- 
racyą eksplodujące materye na pocztę nadaje albo 
nie uwzględnia środków bezpieczeństwa przepijanymi 
musi obok kar ustawą karną lub szczegćłowemi 
rozporządzeniami ustanowionych, zapł&oić nadto u- 
normowaną w § 2 oidynacyi dla poczty wartościo
wej z roku 1838 . karę konw encyoualną w kwocie 
25 złr. zapłacić, a oprócz tego jest za każdą szkodę 
z tego wynikającą odpowiedzialnym.

f i p m t r a e i e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodług Obsorwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 18 września.

wczoraj I dziś f dziś 
g, 10 w Ig. 6 ran o I g. 2 pup

Ciśnienie puw.etrza 
(zred. do 0 °)
Temperatma 

w stopniach Celsiu.za
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza , 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0= p o g .; 10 zup. poohm

7 4 6 |«mm

+ » * ,«

N 1

7 4 7 ,1  mm

-H 5S2

NNE 1

85r %

o

748 .0m m

4113*6

NW 1

65%

U w a g i :  Barometr poszedł nieco w górę pr*y 
obniżone; temperaturze i lekkich W iatrach z półno
cnego kierunku. Stau nieba pozostanie przeważnie 
pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy?

diiit 18 września 1888

Zjednoczony d łu g  w papierami 
Zjednoczony d łu g  w  srebrze . . 
Auet-y&oka renta złota . . .
5% ausiryacks renta (marcowa) . 
A keye tanku austró-węgierskiego

Wieaen. 16 września. ArcyLeiąże EuCótf wczo
raj o ęodz. 10 wieczór odjechał koleją północną  
do Galleyi (w  Stryjskie na polowanie na jelen ie  
do h i. Artura Potockiego)

tfieasfr 18 września. Rada ad m im efacyjas  
kole' żel. 1*rzemyśl-Łupków postanowiła w t u .ć  uastu rozbójników  
delegatów celem  rokowań z rządem

Wiedeń, 18 września. Otwarcie nowego beaflra 
nadwornego odłożono na listopad.

Wiedeń, 18 września. Po ukończeniu n jue  
wrów honwedów pod S u e l y - S a p  eeaań  
raził oficerom sztabowym jak najzupełiiejezi w e  
uznanie

Wiedeń, 18 września. N a c z e w i c z  p w e ń ic ł  
dalej do Sofii. R ata nie jest niebezpieczną. Za
mach został dokonany przez Kia:elowa Mie r  Bu- 
szczuku, lecz na stacyi B a n a & P S S .  k isielów  
w ostatnich czasach był w On >sL, popaea. po
wrócił do Rum nnii. Jechał ot_ .tym uamym .po
ciągiem, co N aczew icz i został aresztowany prze* 
konauktora pociągu. Zamierz*1 dokonać z«machu 
jeszcze w Bukareszcie, ale to mu .się n ic udało.
E isielow  m iał stosunki z sekiata“zami npeelstwa 
rosyjskiego w Bukareszcie: W ł  a s o w t  m i L w 0- 
w e m.

Połurzędowy dziennik BornewęąjjjŁ iM  w o-' 
strych wyrażeniach piętnuje ten  zantadfi i ządą 
bezwzględnego postępowania z am.grantami buł-, 
garskimi, nadużywającymi w teu sposób prawa 
gościnności. ’ ' •"

Wiedeń, 18 września. Słyenaó, że rząd buł
garski po rozbiciu się rokowań o pożyczkę w 
Bukareszcie stara się o przeprowadzenie tejżd 
pożyczki w W iedniu

Budapeszt, 18 września. Prezydent gabinetu  
węgierskiego Tisza iw toaście, jakj w ygłosił w  
mieście Papa, zapew nił, że nagana biskupa 
Strossraayera odbvła się Dez żadnego wpływu ze 
strony rządu węgierskiego.

Buda-Peszt, 18 września. C z e r n a  t o n y  roz
wodzi się w N em ict nad objawami, uzasadniają
cymi nadzieje pokojowe, kfądąc głów ny nacisk 
na wyraźne stanowisko, zajęte przez mocarstwa, 
należące do potrójnego przymierza.

Petersburg 18 wrześn.a. Słychae, że n? Kau
kazie objawiły się jakieś zaburzenia, skutkiem  
czegc car odwidzi tylko K r y m .

Petersburg, 18 września. Prasa rosyjska obu
rza się z powodu nagany udzielonej biskupowi 
Strossmayerowi przez cesarza austryackiego i ze 
stawiając teu wypadek z artykułem, niedawno  
zamieszczonym w Nordd. Allg. Ztg, a wym ie
rzonym przeciwko królowej Natalii, przychodzi 
do wniosku, że austryackie i niem ieckie koła 
rząoowe zachowały swe wrogie usposobienie dla 
Rosyi.

Moskwa, 18 września. MusŁ Wied. zarzuca
ją dyplomacyi rosyjskiej brak energii. Zdaniem  
dziennika m oskiewskiego, sytn&cya polityczna  
wymaga energicznego postępowania ze strony

Bosyi, w przeciwnym  razie Posya, jak 
Mos/c. Wied., naraża się na to, że stać się może 
biernym widzem zlania się armii austryackiej z 
niemiecką ze wspólną głów na kwaterą w Ber
linie.

Woroneż, 18 września. Pow stał tu bunt po
między cniopami, wywołany przez n irilistów .

Berlin, 18 września. F-euz. Z tg  donosi, że 
mapteż wezwał biskupa Strossm ayera, aby się u- 
sprawiedliwił ze sw ego postępowania.

Berlin, lG września. Cała prasa tutejsza zasta
nawia się nad te m , dlaczego Nordd. AUg. Ztg  
pewtórzyła artykdł, zamieszczony w Indep. Eelgc 
o potrzebie rychłych zmian w m inisterstwach nio- 
tTieckich. Dzienniki berlińskie nie znajdują przy
czyny tego zadziwiającego kroku ze strony pół- 
urzęduwegu organu niem ieckiego. Przeważa przy
puszczenie, źb w sterach dworskich życzą sob.e 
wywołania d 1/. u sji nad tyn przedmiotem, a 
ewentunlm e zastąpienia ks. E i s m a r k a.

Berlin, 18  września. Kreue Z tg  wyraża w M- 
kie niezadowolenie z odezwy wystosowanej do 
wyoorców przez stronnictwo narodowo-Fberalne.

Lttndyń, 18 września. K om isja sądowa, której 
powierzono znaną sprawę P a r n e l l a ,  wczoraj 
rozpoczęła swe posiedzenia celem ustanowienia 
starej fonny oabywania posiedzeń 1 szczegółów  
całej procedury.

H zyit, 78 wrześnie. Przybycie cesarza W ilhel
ma do Ezymu zaDOwiedzianem zostało urzęć o 
wnie na azień 9 października. W Rzym ie zaba
wi cesarz dw» dni, udając się 13’ października w 
towarzystwie hrólr Huraberia do Neapolu i P om 
pei Król U niuben ma powuać cesarza W ilhelma 
w Medyolanie i odbyć z nim razem podróż do 
Rzymu.

Bblg%d 18 września. Chnsticz cofnę' dymi- 
syę. Do zmiany gabinetu nie przy,idzie. Król Mi
lan zbiera dowody knowań króiowej Natalii prze 
ciwko swej osobie, ażeby m ogły posłużyć jako 
powod do tozwodu.

Belgran. 18 września. Redaktor dziennika  
Odjek sN zan y  został na cztery lata więzienia.

Bukareszt, 18 września. Arcyksiąże Karol 
Ltfdtfik w iaz z małżonką przybył do S i  n a i .  
RnJUi królowa rnmuńscy wyjechali na spotkań.e  
am yksięstwa du P r e ó e a 1 a.

I t i l e ,  18 w rześni* Przy Kisselowie, który wy- 
koraf w Buszczuku zamach na bułgarskiego mi- 
nista  Naczewicza, znaleziono znaczniejszą sumę 
w rublach. Morderca twierdzi atoli, że tylko pry
watna zemstb była pobudką zamachu.

Sotia, 18 wrześma. Sąd wojenny skazał siean

Konstantynopol, 1 8 -września. Portu obstaje przy 
aby przy zamierzonych obradach celem za 

warcia traktatu handlowego pomiędzy S e r b i ą  
a B u ł g s r y ą  ooecnym  był także komisarz tu
recki.

Wiedeń, 18 września. (Sprawozdanie giełdow e, 
/o d z in a  1). W ęgierska renta złota 1 0 0 1 7 ,  au- 
Stryacka papierowa 9 0  5 0 ;  akcye kolei Karola 
lu d w ik a  2 0 8 T 5 ;  ruble 127.

Pszenica na jesień 8*01.

! h n r a a  t o l e g r L l ó z n e .
K a  | [ l « I d a l «  « r i w d e ó  a i c l « J

L o n i r i i ............................
Srebro  .................................
204c frankówk. zc sztukę . 
Dukaty au8ł,rvaokie . .
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Unra w wal. 
1 aintr.
| iłr. ot.

1 8 ^ 50
82 95

,1 0 1 50
97 4 0

8 7 8 —
314 75
121 95

9 63%
5 77

59 55

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d e i i s z  S m a r z e w s k i .  

Wydawca: D r ,  L e n i ó w  B o r o ń s k i

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reda t- 
eyi, która t e i  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmują

NADESkiANE

Powróciiem ordynuję jak dawniej. 
( 1 4 8 3  9  1 2 )  L e ł t t y s t a

Or. Kazimierz Szymkiewicz.
Rynek, róg ulicy Wiślnej, Nr. 26 , I

fi rakś*, dal* 18/tt.
‘Be* Łiatąoega kuponu.,

Buble papierowe rosyjskie • »a 100 rubli 
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankowi n złota 
6% Pozyuzka krajowa galio. za złr. 100 

Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obiigaoye rndei—i. gal za złr. 100 k. m. 
*llx% 3 isty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Ohug: komunalni) . 1  Emis.
4% Listy zastawne Tow. kred ziem

f / s *
6 %
5%
&%
5%
*% Ukwidac.

Król. Pol.

D Em.

z prem. IG % 
iw .. za 40 lat 
za rubli 100
„ n lor

X w 6 w , d n i a  1 7 /0 .
(ii< t bieżąoego kuponu.)

A-koye Banku hip. gai. (dywid.) na złr. Ż0» 
6 t  Listy zast. Tow krad. ziem. za złr. 100 
*‘/ i*  „ « „ „ „ „ „ 100
* >  „ * .  „ okr. 56 „ 100
5/s%  Listy zast Banku kraj. „ „ ibu

Listy zast. Bankusippot. gal, „ „ 100
ł  % Ooligaoye indemn. gauo. za zł. 100 m. h. 
>1.i% Obligaoye pozyozki kra,, za złr. 100 

% Oblig- komun banku kraj. „ 100
i

płacą żądają

127 138
59 20 6*) -

9 62 9 72
100 ___ 10 i ----

bl 50 92 60
104 105 60
92 — 93 60
99 50 IGI —

94 — 85
91 60 93 —
94 76 96

101 — 102 —

101 51' 103 —

99 26 loo 26
98 5C 95
88 85

275 279
101 — 102 —

94 96 —

4't 91 —

92 Bi* 93 50
98 60 99 70

103 25 104 60
90 50 9*
99 50 101

K a r n a w a ,  d n t a  1 7 /9 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

5% Listy ud stawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5*% n n „ 11 „ n n *00
5 * * ' „ s „ III „ „ „ 100
5% „ n „ IV „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  1 7 /9 .
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta aastr papier, ab 16% ?a złr. 100

6% „ * srebrnu. „ „ „ 100
„ „ z ł o t a  ......................   100

6 % B „ papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 <i, za 100
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % n ,  100
n „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
4 ̂  Kenta zł >ta na 1000 złr. za złr. 100
5% n p. oierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. a b lo *  ese.100 
Pożyczkaprem w jg.po 10Ozłr. „ i, 100

” * n « » » •> 100
Losy Cir.jńgkie (Tbeiss-Reg.),  „ 100

płacą

90 15 

98 50

81 30
82 60 

110 70
98 ft5 

133 75 
139 i 
14i 76 
r70 
'70

100 — 
90 36 

11S 
130 10
123 50
124 25

96 50 
86 -

81
82

110
97

zS4
140
i t i
170
170

100
90

114
130
ISO
124

Obllgatye indemnh oyjr.e.

5%
5 *
5%

5%
In

10%
7 *
7)0

Buków.
Siodm.

Różne inne pużyozkl.

Pożyci.** „ z 1878
< 4 bt,ks- u i  pr. pc 100 frau 
0% Losy tureokie pr 400 „

Llaty zastawna.

4*/,% Bank kra5 o wy galieyjski za 
5% „ obi. komun „
b% tsanku kip. gal. z iu%  pr. „
5% „ „ 40-letnie . „
łf‘/»% Boden-Credn, aligem ost. „
3% Boden-Credit a'lg. óst. z pr. „ 
4% dal. Tow. kred. ziem. ozr. 4 l 
t  ■/, % n „ „ i ) ,
6% Głal. Tow. kr«d ziem star* „ 
4%% Ban?u austro-węgiersk. „
l Jo n n » r,
4% Bonku kip. węg. z premią ,

ptauą żądają

100 ro.k. 104 60 105 —
100 103 60 . . _
100 10* 76 lOb 20
100 n •* 104 65 106 60

Bzmkę 1 119 60 120 --
l 106 - 106 70
i 84 60 35 —

n i i l  60 22 -

złr. 100 93 - 94 -
100 10 — 101 —
100 1 >z 50 103 -
100 .99 50 1'iO
100 100 60 101 2 '
100 103 - 103 5
100 91 60 — —
100 94 80 5 20
100 101 50 10 ( 00
100 101 0 101 60
100 100 20 100 80

r 100 106 50 106 -

Obligaoye pierwszeństwa kolei. 

—Ł>% Ibreebii . .

5% Siedmiogrods óe

ni JO.1 sfr st 100 
n a  300 „ „ loo , 100 

, 10‘ł, 100 „ 100 „ 100 „ 100

200

200
zoo

L o s v.

Budap. lesy Btłzyiiln .  na t złr, 
kre. i la  handlu i prseui. na lOCołr. 
Ki w y • • • • • „ 40 „
i  % Tow. zegl. D u ł  ab 10% „ 100. ^
Krakowskie .......................  2 0 ,
Ofner (miasta Budy) . . „ 4o „
Czerwo&egu Krzyża austr. „  JO „

„ „ węgisi. „ 6 „
Rudolfa ................................„ 10 „
Stanisławowskie ,  .  .  y  10 ,

4'/,%  Tryestenskie . „ 1( # „
^  u . , W ,

10u

w. a
w o. 
tn. k. 
w. 
w
W . a .

w. a.
w a.
w. a. 
w. a. 
m k. 
w. o.

p.auą żądają

99
JOJ
»s

101
8 ’
89

123
99

148
98
97

182
61

119
23
61
18
12
22
36
4”
77

1<M 69
100 (.9
100 &0
101 -o  

SŻ -  
69 50

l2ł  50 
99 75 

60
99
93 10

51

8  90 
183 36 
62 60 

120 
26 70| 
«ż 
1P AO 
1? 40 
23 
87 6 5 

148

óllkt.
i,wid

& 
i  —

l i  ■- 
1 8 --  
» -  
89-80 
1 2 -  

81-—

Aaelobai k . .
_  Lattterein Wienai 

KrWiyt. dl.' kvadlu * przem 
KrffiRbanL. weg. sllgem 
Lat derbaak
Aattro-w^ienlue 
UtubUban. . . . .  
Oaue. Bank hipotectnj

Akoys kMoJows
lC1— Alfdla-Fiuua .

Pentrni.ud i Półt on. . 
7 -«  f i  m  Lu łwiku . . . 

13*50 Lwowsko- ,terniuw-Ja«iy 
7*94 Koszyuko-rognmiaskie .' 
9'bO Radolta . .
514 Bsdsuiogn.lskib 

A. łtaa tseiseubatm  .
J Ir. Lombardy (Sddbshu) .

15-87 kogU ga na Danaiu . .

W a I j j  t y.
D ukat' pełne » iżne 
20-to brankow ki . . .
20-40 Markówki
Pół-lm peryi y  i j S. nełne ważne 

F a n ty  sz terong . . . .  
banknoty włoski j . . .
KahU oapiaraws

p łoną. ządrją

na 240 .złr. 114 60 116
100 iuO -- 1O0 60
16u 819 90 314 10
2UI 804 25 806 __
200 Z3& _ 280 _
6uo 879 — 081 ...
100 217 60 218 _

n 30C n - ** *

na 2uO ■łr. 182 50 188
1060 247® - '*8«

210 208 25 2»8 75
206 221 60 222 —
200 112 50 143
2oG 191 5 '■192 —

n 200 179 — 180 --
306 264 26 864 50
200 107 60 108

n 500 ■ 409 - 411 —

za s i k i . 5 76 6 78
9 6* 9 66

n • 11 93 11 96
M 9 98 9 90
• L 17 12 SJ.

47 76 *7 85
100 r f ł s J 12f 60 120 —

J a  n j k r  H t t T I I I  I T w i a t A l *  w v m i a n  W  Uk I f r a k n u f i o  R u n n l f  n i  l i n i a  A  R  kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne Jpapiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po nąjprzyBtępniąjssyola
P  J l  A w l l I U r  W j l I I J ł l l l J  W  l\r < t liU W r lk ' n y i i o i i  yt. I l l l l d  n  D j  cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dsstaroza nows arkusze kapsLowe. Zleoenia uskutecznia odwrotLą pocztą



Ut 214 N O W A  B E P O R M A . Jtrazow, września

Technik skończony
z dłuższą praktyką , z ickomeiidaeyami, debsy 
rysownik, poszukuje posady pomocnika przy in
żynierze, budownictwie lub 1‘abiyoe . "f/ada ję

zykiem polskim i meDueckini.
K i l k a  m a j ą t k ó w  bardzo korzystnych 

i bornych, dobrze zagospodarowanych, w Kra- 
kowskiem, do sprzedania.

f i a i u i e n i r e  n o w e ,  przynoszące 6 do 
1 0 do sprzedania, z tych kilka do zamiany 
na majątki dobrze zagospodarowane.

W i l l a ,  ;  mile odErakow a, dom murowany 
o 7 pokojach, budynki gospodarskie, ogród wa
rzywny, f t  morgow roli, % morgi lasku, blisko- 
kolei. za 3500 zir. do sprzedania.

Z apy tana : L .  K r . s n o u i ,  t g e n t  ] a ,  
u l i c a  ś w .  A u n y ,  \ r .  4 ,  I  p i ę t r o ,  w 
K r n K u r r i e  . załatwia zarazem wszelkie in- 
teresa-prywatne. 1586 1 8

Powruc-iwszy z s h k o d u  letniego z K ry
nicy tak przedtem tak i nadal prowadzę

Pracownio sukien damskich
obecnie w R ynku, pod L. 5, II piętro, 
a od 8 października przy u l l c j  » z p l<  
t a l u e j ,  Ł .  1 3 ,  I I  p i ę t r o ,  obok 
Kasy Oszczędności i polecam się  łaska 
wjrn względom Szanownych Pań. 
lóo? i 4 J .  D r e b s x a k o w a .

9 I 0 6 II > ju łB łd Z 8 q  OJUBpfe? BU ÓjS Bj As Am  XuB|(f I As AJu)ZS0>| ‘iTjjUUej

* s a  mJT  ‘ r o n i s J o p o m c J H  A o i i n  A z j c I
5 i s  B l f i p f t a z  i ż : p 5 z . t B u  u ^ z s b w  i f u A Z

- B Ś B i n  z i j j o  ‘o n f a u B J ł i s i u i a i p B  i  9 u z o iu q o 8 i  u j m ą  ‘ d  j  ; iM O J u d  ) O j w  
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i s s M - a i i J M a i a i z  i
foaug  pod

Y l H i [ « ¥ H 3 i a O  ! ¥ H I I I f f ¥ J
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BT a j l e p s z *
M a t  e r y e  B e r n e ń s k i e

dostarcza po cenach fabrycznych 
Skfad fabryczny sukna

Sie gel - Imłiof
w Bem ie (Morawa).

N.i elegancki J e s i e n n y  albo z i m a w y
garnitur mąalrl

wystarczy odcinek Jłngi 3.10 metra, czyń 
4 w.ed. łokoie 1589 1 30 

I oncinek kosztuje: 
zlr. 4 80 ze zwy kłej, i złr. 10 50 t  przedniej, 
złr 7.75 z dobrej, [ n r  12.40 z najprzed 

e * j  s i e j  w e ł n y  e t r c z e j .
Ikaloj -a  w njijwityk^zem w y b o rze : jedw abiem  

jjrzeiM biaiijg ni;i.turve czesankow e ( K u m ia ru ) , nia- 
tcry t nai zat zu tki. P iilm erstony 1 B oy uh paietoty f 
zim owy, 1’a k ła k  d la m y śliw ych  i e k o n o m ij, Pc> 
nivii'rin i: i Do^kintr na ubran ia salonowe, sukna  
n« dam skie  ubrania i t. p.
Za dot-oć towaru l dokładną (Ustawę ręozy. 

W z o r y  d a r m o  i 0 |» ła t i i i< - .

M AGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  j K r a k o w i e ,  n i .  G r o d z k a ,  1 3 ,

poleca na jesień  i zimę

JNT O  W  CJ 6  C I
na aulŁPle damslrie,

Maierye jedwabna czarne i kolorowe Maierye na pokrycia futer wełniane 
i jedwabne, Plusze, Aksam ity Korty, Cheviotty, Chustki, Pledy, Kołdiy, 
Dywany Kapy na łóżka i stoły, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Kaftaniki 

i w szelkie inne towary bławatne. 1490 4 0

Gotowe okrycia, Paietoty, Żakiety, Jersey, Kostiumy i t. p.
Zamówienia na konlekcyę damską wykonywuje Magazyn spiesznie i dokładnie. 

P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .  P e n y  u m i a r k o w a n e .

Paryżanka
życzy sobie mieć k.lba godzin zajętyeh konwer

sacją  w mieście.
Zgłosi,: się do B iura S to w a rz y sza n a  Nauczy

cielek, l l.i : Franciszkański, L. 1. 1580 2 8

Wystawa fotojlastyczna
ulica Grodzka, 47, I piętro,

  od ' 6 do ld  w ześnia

ł  o  o h . y
od 2c do 22 wrześuia

T Y R O L
dn u :-3 i 24 września

P i A F Ł Y i
dtii.i i i liH wrześni.i

Wersm! f Trianon
dnia 2 '  i 28 września

R o s y a
du:a 21; i ;0 wrr.einia r.a w olustronue życzenie 

j r s a e z e  r a z  1 ó76 3 7

Wspaniałe zamki króla Ludwika II.
ZauiknięCKjj cyklu seryj nastąpi duia 30  

września wieczór.
Wystawa otwarta od uodz 4 -  9  wieczór.

Wstęp 20 cent., dzieci 10 cent.

Z  p o w o d u  ^

f kończącej się wkrótce wysprzeaaźy \
I Pierwszy krakowski  i

;■ Skład Płócien krajowych jj
Ś  a .  K.RLCZ.YK0W3K.1E J  i
■i ra  - to - K  r- j . l i o w i o  M

r,  ^
|  h o t e l  8 a s k l ,  u l .  S ł a w k o w s k a .  4
4 rf  poleca do nabycia jeszcze: Ą

}  Bieliznę dla dzieci wszelkiego i
|  wieku. rĄ

Bielizne stołową, ręczniki, chu- ą  
stki do nosa i w p.  1437 18 o ^  

5  Wyroby ludowe z Rusi. 5

L. 3 176.

Obwieszczenie.
C elem 1 wydzierżaw ienia pząwa propi-

naoj i miejskiej wraz z prawem pobiera
nia ileditku gm innego od wprowadzonych 
trunków propinacyjnycb na przeciąg lat 
trzech, t. j. od I stycznia 1889 a i  do 
końca grudnia 1891 r., odbędzie się  w 
Mu_r.stracie w Oświęcim ie publiczna li
cytacja -u i tn»u 2 4  w rzeńwm 1888 r. 
o godzinie 4  popołudniu,

Chi‘a w yw oF n ia  rocznego czynszu  
dzierżawnego łącznię ż  dodatkiem gm in
nym od wprowadzonych trunków pru- 
pinacyjnych wynosi . . 8 u00 złr.
od której 1 0 % wadyuin w kwocie 800  złr. 
pr/.mi rozpoczęciem  licytacyi do rąk ko
m isji złu/.yć należy.

Chęć dzierżawienia mających zaprasza 
się d i tej liiytacyi z tą uwagą, że przyj
mowane boją w urzędzie gm innym  wszel
kie 1 L.erty ą w szczególności także oierty 
op; w ające osoono na wyszynk piwa, a 
os, lino na wszystkie inne trunki prupi- 
nai *jne, w odpowiednie wadyuiii zao
patrzone , jednakowoż Rada miejska za- 
str7 iga sobie prawo zatwierdzenia tylko 
oakicli otert -które Maj pewniejszy dochód  
lim in ie zabezpieczają.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w godzinach urzędowych w 
Urzędzie gm innym , również zostaną ta 
kowe przed rozpoczęciem licytacyi od
czytane.: 1536 3 3

Zwierzchność gminna król. miasta Oświę
cim ia, d. 30 sie .p n ia  1888.

Na sezon jesienny i zimowy
poleca się

w y r o b y  z  R a k s z a w y
wykonane z czystej wełny owczej, a to

s u k n a  k o l o r u  c z a r n e g o ,  b r ą z o w e g o  i  s i e r a c z k o w e g o

przydatne na bundy, kurtki m yśliw skie, buty do podróży, w cenie za metr od 
od 1 złr. 60 ct. do 2 złr. 35 ct.

Sukna tkane na przędzy
dla czeladzi i robotników , w cenie p- 90  centów i 1 złr. za metr.

Koce wełniane do nakrycia, ora2 derki na konie.
f e p r z e d & ś  g o c o t i y c l i  b a n d  d o  p o d r ó ż y  i  K n r t e b  n * v j l i  w s L  i c h .

Bundy pudbite podszewką sukienną w cenie od 23 złr. do 30 złr., kurtki 
od 10 złr. do 15 iłr .

Zamówienia adresować należy do H y r e k c y f  T o w a r z y s t w a  d l a  b a n *  
A t u  i f e ó r ,  s u k n a  1 w y r o b ó w  t k a c k i c h  w  Ł a ń c u c k o .

1500 S i Dyrekoya.

R O B  B O Y Y E A U  Ł A F F E C T E U R
Ten Syrup ozytzoząuy I wzfflaonlająoy o «u.» 11 przyjemnym, składzie czysto-roślin

nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekaiskie, jako też de- 
areiem z r M I .  Leezy wszelkie choroby, poel adzące z nieczystości k rw i: S k r u f u l u z ę ,  
w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psodasish p r y s z c z e  (herpe=), Ima a j  (liehenl, 
i i _ p e t i g o  d n e  i g o d c i e c .  Z pnwndu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudzi czynuuści odźyweze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i j aBoiyty. f i 3 55 0
W F u r y ż n  U aptekarza J. FEflRE, 102, Rue Richelieu, i nast. BOYYE.YU-LAFFECTEUR.

P r z e d r u k  n i e  b e u z i e  p ł a c o n y m . )

OBWIES ZC ZENIE.
Jesienny

JARMARK RA KONIE
xv Krakowie .

W dniu 23 września 1888 roku rozpocznie 
się w Krakowie jesienny p i ę e i o d n i o w y  
j a r m a r k  n »  k o u k e  s z l a e h e t n e ,  g u -  
. p o d a r s k i e  i  w ł o ^ c i a ó s ł . i e -

Jarmark na konie szlaehetnr odbywać się bę 
dzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami , tu 
dzież na placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzo 
nej w krytej uj i i ia ln i  pod Kapucynami przez 
jej dziei żaweę p. Ignacego Zangena . tudzież w 
sżajniaeh prywatnych , w domach zajezdnyeh i 
hotelicn.

Dnia 25 września 1887 (wtoreLj odbędzie się 
główny jarm ark na konie włościańskie na lar 
gow.sku na Groblach.

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III Ma 
gistratu miasta krakowu , który również uędzie 
przyjmować zgeoszenia i ndhiera ; odnośne ko
rę s p on den eye.
Magistrat stoł król. miasta Krakowa,

dnia 7 sierpnia 18B8 roku. 1494 3 3

K t t j w j i u e  o d  b o  u c z e n i  a  n a  p i e r w f l i y c b  w y s t a w a c h  i w l a t o w y c h  
o<l r o k u  p o c i & w s K y .

f .
K r a w i e c  c y w i l n y  i w o j s k o w y

Kraków, u l iw . Anny, L . 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dli. c. k.' oficerów, urzędników 

wojsEowyeh i eywiinyeh.
BV~ ( I f c u j  u m i a r k o w a n e .  H  

1557 fi 30

Mam zaszczyt z- iadomie Szanowne Panie , iż 
z  d j i e m  3  w r z e ś n i a  1»- r .

otworzyłam
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  N r .  5 1 ,

vis a vis kościoła św. Piotra

Magazyn Mód
oraz

Pracowni; sukien i okryć damskich.
Poleeam uajświeższe-gotowe fasony jesienne i zi

mowe w wielkim wyborze, pióra, kwiaty, wstążki, 
koronki i t. p. po cenach bardzo przystępnych.

Ubftalunki będę się starała wykonywać .jak 
najsumienniej i najspieszniej, stosując się za
wsze do woli i gusta Szanownych Pań.

Doznając już parę lat łaskawych względów 
Szanownych P ań , poleeam się i nadal Ich ła 
skawej pamięci.
1488 3 3 Z poważaniem

A m a l i a  M a r k u s .

C A P S U i . E S  R A M U I N
AU B A U M E  D E  COFA MU F U R

KAPSUŁKI  RAOUIN’A _
pochwalone przez  ^

a k a d e m j ą  m e d y c ż n ą  p a r y s k a  I

prz
ń
o*

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE ,
przeciwko chorobom zaraźliw ym  k&nalów 
u ry n o w ych ;  jedyne które me zostawia po 
sobie żadnego siadu : przykrego sm aku  ani 
odbijania nie sprawia.

Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na
S obwijce zewnętrznej, Podpisem Raquin’a 

i offioialntm  STEMPLEM (na niebiesko) 
l  Rządu fean cuzkiboo.

'i

F uMCUZE-ALBŁSPEYRES 
_  78, F a i» o v m  SAiKT-Dsr", P*»is ,  
iw i wMYłtkich >pt«]c«chn» całym •-.-acig.

l id  40 0

Największy wybór lamp

, S I  T M  AR A
błyskawicznych, stołowych, wiszących, ściernych itp.

w  h a n d l u
X V . S k ó r c z e w s k i e g o

iv K rakow ie , p r z y  ul. Szewskiej, L. 3.
F i l i a  p r > y  u l i c y  F l o r y a ń a k i e j ,  L .  3 9 .  1505 3 10

Mieszkanie na I piętrze
okładające się i  6 pokoi, 2 nyż, garde
roby przedpokoju, kuchni, spiżarni, stry
chu i piwnicy, przy ul. Grodzkiej, 13, 
w bliskości Rynku , o d  1 p » ź d z i e i >  
1295 u i k a  d o  w y n a j ę c i a .  i o 0

lipna taowa
bardzo piękne i słodkie, w koszykach  
5 kilowych, wysyła za pobraniem franco  
do każde! siacy i pocztowej po 2  * I r .  

3 0  c e n t ó w

J. Madurowicz
handel wir i delikatesów  

A n ń r a s « y  u t e a ,  1 2 ,  B u d a - P e s t .

W ina białe i czerwone
p o  7 0  c t .  f l a s z k a

wysyła pocztą p o c z ą w s z y  o d  d w ó c h  
f l a s z e k .  1565 3 10

i
Iti r
i l
: r
i i

a

Należy zawsze iądac wyraźnie:

L k e b i c '
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.

L i^ b iK -  E kstrakt mięsny
służy do natychmiastowego 

przynądsenis doiaonsłegc * 
rosołu posilnego, jakotsż  do 

poprawienir i iuprawisnia 
sma&u w»eLdch rusoł6w,sos6'w] 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza  ̂ar.z en. w gospw- 

darstwic domowem przy 
należytem uiycin, niotylao 
n a d z w y c z a j n a  . y g o d ę  
lecz takie i . i c i h i c  i l o -  

szczędzenie. -  Wyciąg ten  je s t 
też niemniej znakon t  _ 

środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chory c l  b*4o

W yciąg ten je s i w y  m p ra w d ziw y,
na etykiecie każdego słoika w n i e b i e s k i e j  oanne się znajdnjo.

Główny skład To w li zystw a Ubbiga(Coinpagnie Liebig) dla Austryi-Węgler:
K arol B erek , c.k. austr. nadworur dostawca w Wiedniu,

Z  W  oilze ile  Q.
Do nabycia we wszystkich większych uandlaeh towarów korzenych, łakoci i towarów 

aptekarskich, tudzież We wszystkich aptekach.
K u l w y n i ” o t l m a c i e u l n  n a  p l e r w . z y c b  w j i t H n n c h  ś w i a t o w y c h  

otl r o k u  1X6 7  p o c z ą w s z y .

PoczimBtize lub pocztmisirzytile
-ihętne d o  z a m i a n y  p o s a d  raczą zgłosić 
sic pod adresem , , Z a m i i i n a ‘* poste rest.

S a m b o r .  1568 2 2

S p rę żysty ekonom
katolik, lat 25, wolny od wojska, władający ję
zykiem polskim i niemieckim , obznajomiony z 
gospodarstwem , rolą i górze nią , poszukuje z 
puwodr zwinięcia dzierżawy obowiązku oa św. 
Mieuała. Tenże ekonom zarządzał przez 8 lat 
dwoma wzorowemi gospodarstwami na Szląsku 

austryackim. 1558 3 3
Wiadomość w Admiuistraeyi „N. Reformy“.

Majalek ziemski Mietniów
w dobrej ziemi, lo  minut od W ieliczki, 
a godzinę od Krakowa , z dobremi za
budowaniami , z inwentarzom i wszyst- 
kiemi zbiorami, jest zaraz do sprzedania 

za 26 .0 0 0  złr. 1538 3 3 
W iadomość u właściciela na miejscu.

Des leęons de franęais
methode facile, desire donuer I . ,  b e h o l z .  
Z w i e r z y n i e c k a ,  IO , p a r t e * - r e ,  i l a n s  

l a  c o u r .  1485 7 o

1500 złr.
poszukuje się natychmiast na weksel i wysokie 
procenta. Oferty pod H . 4 .  W. przesłać d-i 

Admin. „Nowej Reformy . 1575 2 2

W -da JZ» 
Pudry A *  
Zębów / F *

A .

&
Sprzedaż 

p we 
w s z y s t k i c h  

składach
materyałów 

a p t e c z n y c h , 
w składach 

p e r fu m  i  u fr y z je r ó w

c f  q>
A ?

W i o i i k t
ui ujiicej od 100  do 2 0 0  morą-ów  
gruntu o rn eg o ,  z odpowiedniemi  
lu d y n k a in ' , z c iążącym  na niej 

długiem  bankow ym , poszukuje się  
d o  n a b y c i a  1 5 5 1  2 3 

O ferty: N_ N. poste rest. Pilzno.

U dział
1 fatime gazu i gam

do sprzedania z wolnej ręki
W iadomość u Dra Lesława Buroń- 

SKiego, adwokata, ulica Grodzka, Nr. 1, 
\  p ętro. 1439 7 10

M A S Ł O
( l o A k o n a k e  k u c h e n n e  po 4 z ł r . ,  n i t  -  
s o lo n e - ,  d e s e r o w e  p o  4  z ł r .  5 0  c t .  
w 5  k i l .  p a c z k a c h  z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Z a r z ą t i ,  d ó b r  N o w e  S i o ł o  

p o d  S n y j e m -  557 40 0

M i e s z k a n i a
d o  w y n a j ę c i a  

w domu przy ulicy Kanoniczej, L. 16,
6 pokoi i kuchnia na I piętrze.
6 pokoi i kuchnia na II piętrze. 
Stajnia i wozownia. u i 6 3 o

W iadomość u stróża.

W to p i t a p e  WteMs
w cleganckicn 5-kilo koszykach, opłatnie po 

3  z ł r .  5 0  c e i i t ń t , .

Vdslćiuskie wino czes^wone
w oiegane. 5-kilo baryłkaeh, opłatuie 3  z ł r .  

za nadesłaniem kwoty wysyła 
570 4 20 G e o r g  I . e h u e r ,  Y ó s l a o .

M  1 e  w  o
w  m i y u i e  w o d u o  • a i u e r y k a n -  
s k i u i  w  B y t n a r z e ,  o 2 kamieniach 
francuskich i walcach porcelanowych, jest 

z a r a z  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższych wyjaśn eń udziela Zarzad 

dóbr Kolbuszowskich. 1510 4 4

Na najbliższem przedmieściu Krakowa jest 
od 1 | ażdzieruika pod korzystnemi warunkami 
renomo i-any

Handel korzenny
k o n s e n s  w i n a ,  m a s a r s t w o  i  r ó ż n e  
w i k t u a ł y ,  oIjok handlu mies/.kauio, 2 po- 
koje i kućhuia, wraz z całym inwentarzem han
dlowym d o  o d s t ą p i e n i a .  1544 3 3

A dres: S I . U . 1 6  poste rest K r a k ó w .

G -ó r n ik
z 29  let. praktyką w kopaln iach , oraz 
paroletnią przy budowie studzien, podej
muje się wykonania wszelkiego rodzaju 
studZidn, bez względu na jakość g-untu  

i głębokość. 1506 5 6
0  łaskawe zgłoszenia p rosi: Jochymek 

Wojciech w Mirowle poczta Alwernia

7 i m n i r a  Uchyla pewnie i szybko c-d dawna 
k u  I l l l U y  znana Dra Warburga Tynktllra 
przeciw  zimmcy. Jodyuie prawdziwa ua ssładzie 
w aptece Henryka Biumenfelda we Lwowie. — 
Ceua 35i centów 98 10

SS: j u . y  1512 2 2

laczrciel j n h  fraocnńiep S. Eisler
który w 0 m'eciącaeh , według uznanej łatwej 
metody, uczy po francusku dobrze mówić i pisać 
i mogący się znakomitemi rezultatami tutaj wy
kazać, mieszKa przy uh Gertrudy, 29, I piętro.

Woda chromowa
w dług przepisu Dra Giintz, 
dyrektora kliniki prywatnej 
w Dreźnie. Wodę tę mineral
ną , bardzo polecaną przez 
wielu dyrektorów ilin ik  po
wszechnych, otiaruje pp. leka 
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw. fabrykant 0. Lische. 

apteka pon czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dreaden fla 
szkę po 50 oentów. 411 16 18

Zahacz książkę: „Die Ghromwasserbe- 
handluug der Syphilis. Eine neue Methode 
von Dr Riintz in Dresden“. II. Auiiage. 
Arnoldische B ichbandlung. Leipzig.

Główny skład dla 4ostro-Węgier w ap
tece FerJ. Schmled w Cieplicach Czechy.

NiHiefszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
ze nasze r o z p o w a z e c b n l o n e  i  z  
d u b r o c l  z n a n e

P  I  X V  A
jako t o :

, Porter “ (Porłerbier) w orvg. flaszkach, 
*A le“ w oryginalnych flaszkach,

są do nabycia w składach handlowych  
ftp.' J Miki (Rynek g ł . ) ,  J. Kosza (ul. 
Grodzka), J. Jagusińskiego (u) Floryań  
sk a ) , W Mikuszewskiegj i A Zygadło- 
wicza fMały Rynek), I. Szklarczyka (ul 
Szczepańska), S . £ . Loeflera (ul. Mosto 
w a, L. 6) ,  W Schuha (Podgórze), M. 
MoCkiego (W ola Justowska). 1013 28 56 

Z poważaniem
Zarząd browaru arcyksiecia Albrechta

■w Źywou.

^W STRZYKIW ANIE z  MATICO ^  ^
aptekarza

H e n r y k a  B l u u i e u f B l d a  v / e  L w o w i e .

Wstrzykiwanie to. spo'-ządzoTe z rośliny Mat:eo (Piper angustifolium) znaehodzą- I 
cej się w południowej Ameryce', posiada uietylko znakomite™; własności prezerwatywne, 
lecz no kilkorazowem użyciu i.asta załe nawet cierpienia przewodu moczowego leezy. j

( l e n n  *©. c e n i o w .

KaLznłlŁl s b Matlco
wskazane dla tychże samych el.oróu , w których używane bywa wskrzykiwanie, mają te 

zaletę, żc użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu 
Kabzułki te są z części eterycznych roślin „Matico'1, Kopaiwy" i „Kubeby“ tak 

szczęśliwie złożone, że n i e  sprawiają żadnych dolegliwości iorądEowyeh, a skutek jest | 
nadzwyczaj pewny i sz /ok -
Szezególnie zalbóają się kabzułki w wypadkaeh , gdzie zapalenie ehoroDie to.iarzyszy

C en tL  8 0  c e n t ó w .  109 23 0
Gr,ówny skład tych środków w aptece pod „złotem słoniem11 

H e n r y k a ,  S l u m e n f e l d a  w o  L w o w i e .

K<

Z drukarni Związkowej w Lrakowie. Papier z fabryki Braoi Fijalkowakiob w Bielsku. Odpuwiedzialny rzadea drukarni A. Szyjew aki

H
^wjiue 

odanacienia 
na 

pieniM
jeh 

iryita- 
waah 

Iwlatawyeh 
od 

roka 
1817 

poM
ąwuj.


